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z Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 
żyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyóczy kosztuje 20 gr.

I fiiiira Redakcji i Administracji ul. Karmelicka 
U2 (Ginach Województwa). — Listy należy fran- 
•j, ^uć. —  Reklamacje otwarte wodne od opłaty. 

Redakcji 21— 18. —  Adaninłstracój 21— 17. 
naczelny przyjmuje od gjodz. 11— 12.

mi e j s c o w a

miesięcznie bez dostawy 
miesięcznie z dostawa do demu

P r e n u m e r a t a

z a m i e j s c o w a

484 I miesięcznie z przesyłka pocztowa 
5.3#

Za granica 7.#» Zł.

5.30

Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mili­
metrowy Jszer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykle za 
tekstem 15^gr., za wiersz 1-szpaltowy mUimetro- 
^ 'y ^ szer- 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., 
arobiie ogłoszenia za słowo 10 • gr., drobne ogło­
szenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cala 
strona ogłoszeniowa 400 Zł. Ogłoszenia zamiej­

scowe 30% droższe.
-P .  K . O . 141.690.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 25 kwletuia 1928.
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prowizorycznym asystentem 
iotecznym w  V III st. sł. w  Bibliotece 

'^ersytetu Jana Kazimierza we Lwowie. 
Przeniesiony w  stan spoczynku kierow- 

•r* Keramicznej Stacii Doświadczalnej Po- 
chniki Lwowskiej inż. Edmund K r z e  n, 
^biem 29 lutego 1928 r.

W  Archiwum Państwowem mianowani: 
.•Stanisław Z a j ą c z k o w s k i ,  rcferen- 
^ rz w  VIII st. sł. Min. W . R. i O. P. —  ar- 

^ "'istą w  VII st. sł. w  Archiwum Państwo- 
j \ve Lwowie, z dnien 1 sierpnia 1927 r.: 
Ir ' ^azirnierz L e w i c k i ,  pracownik kon- 
I^ O ty y  w  Archiwun ^aństyowem we 
^ °W ie —  urzędnikiem prowizorycznym X 
U sh tegoż Archiwum, z dniem ł Iipca 1927

bitor Poiski”  Nr. 94 z Jnia 23 kwietnia 
1928 r.).
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Autorytet demokratyczny.
Wyborca francuski, który ubiegłej nie­

dzieli szedł do głosowania i w  przeważają­
cej ilości okręgów w  przyszłą niedzielę po­
wtórnie odda swój głos, z pewnością myślał 
i myśleć będzie o premierze francuskim 
Rajmundzie Poincarem. Nazwisko to zacią­
żyło nad aktem wyborczym we Francji i za­
barwiło go zwycięską mocą swego autoryte­
tu. A autorytet ten ma dwa główne źródła: 
udział w  dziele zwycięstwa francuskiego w 
czasie wojny i dzieło ratunku franka. Auto­
rytet ten psychicznie rozłożyć się da na dwa 
uczucia: wdzięczność za przeszłość, zaufa­
nie na przyszłość. W  związku z tem, nasu­
wa się aktualny problem autorytetu demo­
kratycznego, mający i dla nas niemałe zna­
czenie, gdyż i nasze wybory sejmowe od­
bywały się pod urokiem jednego wielkiego 
nazwiska.

Jest nieprawdą, jakoby demokracja mia­
ła tendencję niszczenia indywidualności, 
grzebania autorytetów, zrównywania wszyst 
kiego z najniższym poziomem. Autorytety 
utrzymały się w  czasach demokratycznych, 
zmienił się jedynie ich sposób powstawania 
i cały ich charakter.

Auorytet demokratyczny wyrasta z grun­
tu demokratycznego poszanowania dla pra­
cy, talentu i charakteru. Każdy, bez w zglę­
du na stan i pochodzenie, w  teorji przynaj­
mniej, ma buławę marszałkowską w  torni­
strze. Wyrasta się nie z soli, ani z roli, lecz 
z tego co boli. Nie w e wszystkich może jesz­
cze dziedzinach życia selekcja odbywa się 
na tej podstawie, lecz zasady jej w  czasach 
demokracji z pewnością są bardziej słuszna

i bardziej owocne, niż w poprzedzających ją 
okresach.

Autorytet dawniej przychodził z góry, 
niejako z namaszczenia królewskiego, dygni­
tarskiego, arystokratycznego, szlacheckiego 
i t  d. Nie wszyscy ludzie i dziś są wolni 
od tego rodzaju przesądów, jest wielu, któ­
rzy gotowi są zawsze uchylić- czoła przed 
przywilejem, tytułem, własnością, a więc 
rzeczami bezdusznemi i martweini, niezwią- 
zanemi z osobistą zasługą.

Autorytet demokratyczny zdobywa się 
kapitałem energji, składanym na rzecz ogól­
nego dobra. Plebiscyt wewnętrzny sumień 
obywatelskich powołuje na najwyższe to w 
narodzie stanowisko. Z wdzięcznością koja­
rzy się tu ufność. Proces ten formowania 
autorytetów jest nawskróś kinetyczny. 
Trzeba ustawicznie czynami zapracowy- 
wać na wdzięczność i zaufanie. Dawniejszy 
autorytet bywał niezasłużonym spadkiem, 
dzisiejszy jest wypływem  osobistej w  naj- 
wyższem tego_ słowa znaczeniu zasługi.

I dlatego * poddawanie się autorytetowi 
dawniej było zazwyczaj pewną rezygnacją 
z osobistej godności, podkreślaniem w iecz­
nych różnic między ludźmi, różnic, nie ma­
jących nic wspólnego z osobistą zasługą. 
Dziś, składając hołd nazwisku, opromienio­
nemu prawdziwym demokratycznym auto­
rytetem, oddajemy cześć temu, co jest naj- 
iepszem w  nas samych, czcimy tkwiące w 
nas, choć niezawsze rozwinięte, najpiękniej­
sze możliwości.

Uznawanie autorytetu dawniej było ak­
tem niewolnictwa, służalstwa, dworactwa, 
składającego los swój w  cudze ręce i ocze­
kującego za to osobistej nagrody. Uznawanie 
autorytetu demokratycznego dziś jest aktem 
sumienia obywatelskiego, sojuszem zawar­
tym pod znakiem współpracy obywatelskiej 
i dobrej, patriotycznej woli.

Z  S E J M U .
(Telefonem od własnego korespondenta.)
Warszawa, 25 kwietnia. Na wczorajszem 

posiedzeniu plenarnem Sejmu załatwiona 
kilku spraw natury formalnej oraz uchwa­
lono nagłość wniosku w  sprawie pomocy 
rządowej na zasiewy dla ludności Podkar­
pacia dotkniętej w  foku ub. klęską powodzi.

Co do obrad Komisji budżetowej, to 
podkreślić trzeba, że komisje pracują nie­
stety pod presją demagogii. Charakterys­
tycznym przykładem tego stanu rzeczy są 
np. wnioski posła Dąbskiego,, domagające 
się powiększenia budżetu Mi.iisterstwa Rol­
nictwa o blisko 20 miljonów złotych na róż­
ne cele rolnicze. Wnioskodawca nie wska­
zał źródeł pokrycia tak Doważnej sumy, 
gdyż nie można nazwać pokryciem propo­
nowanego przezeń wyrywania lóżnych nie­
zbędnych zresztą, kwot z budżetów innych 
resortów.

Najprzykrzejszą jednak rzeczą w tej 
sprawie jest fakt, że zarysów iła się tym ra­
zem demagogia w  formie naprawdę już nie­
bezpiecznej. P. Dąbski wytwarzając pozory 
walki o „dobro ludu” , zmusza niejako po­
słów innych ugrupowań ludowych do popar­
cia wniosków Gdyby tego nie uczynili, u- 
zyskałby argument, zapomocą którego mógł­
by zdyskredytować swoich ewentualnych 
przeciwników ze stronnictw ludowych. Ar­
gument to wprawdzie niewybredny i obli­
czony na mniej krytycznie usposobione rze­
sze wyborców, metod jednak tego rodzaju 
nie wolno stosować zarówno ze względu na 
powagę Sejmu jak i dobro budżetu.

Komisja budżetowa z wielkiem zaintere­
sowaniem wysłuchała przemówienia p. M i­
nistra Przemysłu i Handlu Kwiatkowskiego.

sz MEISSNER. 27)

ESKADRA.
Powieść.

To dla ciebie —  powiedział, 
i^ z u c ią g n e ła  się leniwie w  trzcinowym

Ładne, Władku. Dziękuję. Zawsze 
1q ^ i a m  twoją łatwość pisania wierszy: 

Iemal improwizacja.
k ładek  powinien poświęcić się lite-

rZe pani Krzemieniecka,brJ1̂0*. w U wcjiu pum x\i ZiL-uiivłiivv-i\iv)

W ° S2ac piękne oczy z nad angielskiego 
p Taki .talent...

* irj,tan. Gilewski, ogorzały tęgi szlachcic 
9cia rzucił ramionami.

Niechże mu pani dobrodziejka nie 
raca w  głowie tym talentem —  z: hu- 

W  nSem z drugiego końca tarasu. — 
? że j > chwalić Boga, poważnie myślący, 
i; ąie atn napisze czasem coś poetycznego, 
erąt ^ °w ód, panie dobrodzieju, żeby zaraz 

^ kąt ’ sztuki piękne* a gospodarstwo

Jedńo przecież nie przeszkadza dru- 
zaprotestował Milewski junjor.

Ło, i ty? ! —  oburzył się ojciec, 

r  ^ w Niech s' ę tatko uspokoi —  roześmiał 
za; Meżer. —  Nie mam zamiaru poważ- 

|N'kę^5 s’ę pisaniem: traktuję to jako roz- 
> u> ‘. Uwłaszcza, że ta niewielka doza ta- 

posiadam, jest istotnie nie w y- 
do stworzenia czegoś naprawdę 

łąk’ * wartościowego. Ten wierszyk 
1 y s°bie, a jego największą zaletą jest 

s  S5*3* napisany dla W iry.
°> to co innego.

Pan Milewski przychylnie spojrzał na 
siostrzenicę.

— W  swoim czasie i ja pisywałem słod­
kie madrygały — przyznał się z uśmiechem 
Zadumał się.

—  Chodźmy do parku —  powiedziała 
W ira po chwili milczenia. Pomożesz mi zro­
bić świeże bukiety? —  Te „więdniejące ró­
że”  z twojego wiersza przypomniały mi o 
kwiatach.

— Z przyjemnością —  zgodził się.
Przed tarasem, na którym siedzieli, le­

żał ogromny strzyżony trawnik okolony 
czarną ścianą świerków, rzucających krótki 
cień na przytulone do nich smukłe łodygi 
rudbekji, złocących się przepysznie rozkwi­
tłem) pełnemi słońcami żółtych płatków. 
Dokoła tarasu pięły się róże i na wąskich, 
doskonale utrzymanych rabatach stulały 
białe kielichy nikocjany przed południowym 
skwąrem. Na prawo i  na’ lewo biegły szero­
kie aleje, nad któremj zamykał się ostry łuk 
niezwykle wybujałych malw z poprzylepia- 
nymi wdłuż łodyg pomponami kwiatów. Bu­
kiety róż sztamowych ukazywały się nie­
spodzianie na zakrętach, otoczone pełzną­
cym nisko płomieniem nasturcji. Między 
przebłyskującymi dalej biało pniami drzew 
owocowych słały się różnobarwne, puszy­
ste piany astrów i pyszniły się długie łany 
gwoździków, od których szedł mocny, go­
rący zapach. Minęli grabowy szpaler, w  któ 
rym panował wilgotny, chłodny mrok, i 
weszli do migotliwej odblaskami słońca na 
małych szybkach cieplarni, gdzie pięły się 
herbaciane róże, królowały ogórki-nasienni- 
ki i prażyły się w  gorącym oddechu połu­
dnia jakieś egzotyczne liście, palmy, kaktu­
sy i storczyki. Długa szklana hala w ypeł­

niona parnem powietrzem, które chyba 
naprawdę było zielone, przejaśniona bla­
skiem słońca filtrowanym przez miąższ li­
ści i łodyg —  zdawała się pulsować tętnem 
żyw ych soków, płynących w  transparen­
tach włókien roślinnych, zdawała się roz- 
dymać nadmiarem życiodajnego ciepła i 
wilgoci, idących z płodnej, pachnącej pró­
chnicą ziemi. W ira z rozdętemi nozdrzami 
wciągała .ten podniecający i rozleniwiający 
zarazem zapach.

—  To pachnie miłość roślin —  po w ie- 
dlział Milewskie

Spojrzała na niego przeciągłe. W ydał się 
jej w .tej chwili prawie ładnym, mimo. krótko 
ostrzyżonej jasnej czupryny, odrastającej 
niesfornie, i piegów na nosie trochę za dłu­
gim i za wąskim. Patrzyła na jego blade, 
ale świeże, dziecinne niemal usta, ocieni me 
delikatnym blond wąsikiem, starannie po 
angielsku przystrzyżonym. Uśmiechnęła się.

—  Chodźmy tam —  pociągnęła go za 
rękę w* głąb, pod zwieszające sie z góry de­
likatne kwiatty na cienkich kolczastych ga­
łązkach.— Masz nożyczki.

Zaczęła obcinać róże, wybierając naj­
bledsze. Wspinała się na palce podnosząc 
ramiona i mrużąc od blasku oczy. Wtedy 
słońce przebijało jej cienką bluzkę i bieliznę, 
aby ukazać mu sylwetkę stromych jej pier­
si i objąć kibić uściskiem cienia.

Pochylała się ku ukrytym między liść­
mi pękom ledwie rozkwitłym. W tedy linja 
jej biustu pełnlała, jak dojrzałe grono jędr­
nym kształtem.

Władek patrzył na te dziwy, jak zacza­
rowany. Zauważyła to.

_  Pomóż mi —  w yrw ały  go z zapa­
trzenia jej słowa.

Sięgała po kołyszącą się wysoko różę, 
której nie mogra, czy inoże udawała, że nie 
może dostać. Spojrzała na niego przez ra­
mię.

— Jak? —  powiedział zakłopotany.
—  Podiiieśże mnie wyżej.
Podszedł niepewnie. Bał się jej dotknąć.
—  Boże, co za maruda! W eź mnie 

wpół i podnieś, no!
Ręce mu się .trzęsły. Opasał ją ramiona­

mi i uniósł z niejakim wysiłkiem, choć była 
lekka.

—  Trochę na prawo. —  dyrygowała. —  
Tak, teraz dobrze, —  No, już. Postaw mnie. 
—  Aj, skaleczyłam się w  palec.

Opuścił ją na ziemię. Serce mu biło, 
krew tętniła w skroniach. Nie puszczając 
jej kibici ujął wąskie białe palce, na których 
w ykw itl rubin krwi i podniósł je do ust.

Patrzyła na niego trochę zdziwiona! 
był zawsze taki nieśmiały.. Alę wcale nie 
myślała bronić się przed tym pocałunkiem.

—  Głuptas —  mógł już dawno! -  po­
wiedziała sobie, patrząc mu w  oczy. Wtedy 
sięgnął po usta. Przytuliła sie do niego.

-— Nie umiesz ■— powiedziała, śmiejąc 
się. —  Czekaj, nauczę cię.

Całowała go, drażniąc leciutko warga­
mi jego świeże, rozchylone usta, potem wtu­
liła swoje —  świadome rozkoszy —  w  jego 
nieśmiałe jeszcze, a już drapieżne, rozedrga­
ne, pragnące. _

Wstrząsnął nim dreszcz, i rzecliylił jej 
głowę w  tył i całował, aż zabrakło tchu.

(C. d. n.)-
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(PAT.). Na wczorajszem posiedzeniu 

Sejmu przedewszystkiem odesłano do Ko­
misji regulaminowej wnioski sądów o w y ­
danie posłów Baczyńskiego i Sochackiego.

Z kolei ślubowanie poselskie złożył po­
seł Dzikowski z Wyzwolenia. Następnie se­
kretarze M i c h a ł k i e w i c z  i P i o t r o w ­
sk i  odczytali 275 dekretów Prezydenta 
Rzplitej, złożonych Sejmowi przez Rząd na 
zasadzie art. 44 Konstytucji. Dekrety te ode­
słano do odpowiednich Komisji.

W  dalszym ciągu posiedzenia ni a r s z a- 
ł e k oświadczył, że Komisje ukonstytuują 
się jutro w  południe i że Izba ma prawo do­
magać się od Komisji, aby jaknajprędzej 
przedłożyła' na plónum sprawozdania.

Na podstawie ant. 21 Konstytucji, Sejmo­
w i przysługuje prawo żądania zawieszenia 
postępowania karnego, wdrożonego przeciw 
posłom przed uzyskaniem przez nich man­
datów. W  tej materji wpłynęły wnioski, któ­
re według ant. 18, mogą być traktowane 
natychmiast. Sejm przyjął propozycje przy­
stąpienia natychmiast do traktowania tych 
wniosków, a następnie uchwalił szereg 
wniosków o zawieszenie postępowania kar­
nego przeciw posłom Smole (Wyzwolenie), 
Stefańskiemu (W yzwolenie), Pankracemu 
(Klub niemiecki); Barlickiemu (P. P. S.), Je- 
remiczowi (Klub ukraińsko-białoruski), Ka- 
ruzie (Klub ukr.-białor.) i Serwetiukowi (Klub 
ukr.-białor.). Natomiast Sejm 175 głosami 
przeciw 163 odrzucił wniosek o zawieszenie 
postępowania przeciw posłom Taganowiczo- 
w i (Klub białoruski) i Greckiemu (Selrob, 
lewica). ' • 1

Odesłano do odpowiednich Komisji spra­
wę wyboru członków i zastępców członków 
głównej Komisji ziemskiej, delegatów Sejmu 
do głównej Komisji rekwizycyjnej, człon­
ków Trybunału Stanu i członków Komisji 
kontroli długów.

W  dalszym ciągu odczytano interpela­
cje, poczem p. Ł u c k i  (Klub ukr.) uzasad­
niał nagłość wniosku o pomoc rządową na 
zasiewy dla ludności Podkarpacia, dotkniętej 
w  z. r. klęską powodzi. Wniosek domaga się 
pomocy kredytowej w  celu zabezpieczenia 
zboża na zasianie zaoranych ozimin, zabez­

pieczenia nawozów azotowych, dalej wstrzy­
mania ściągania dawnych kredytów zasie- 
wowych. Wreszcie wnioskodawca prosi o 
zabezpieczenie sprawiedliwego rozdziału tej 
pomocy. Nagłość przyjęto icdaornyślnie. a 
cały wniosek odesłano do Komisji rolnej.

Odesłano jeszcze do Komisji szereg 
w n iosków , poczem  m a r s z a ł e k  na znaczy  
termin następnego posiedzenia na w torek, 
15 maja, godz. 4 popołudniu. Porządek dzien­
ny podany będzie na piśmie.

na połów śledzi, aby zachęcić naszych ry­
baków.

Sprawozdawca wymienia następnie 
zmiany, jakie w  uzgodnieniu z Rządem pro­
ponuje w  poszczególnych pozycjach tego 
budżetu. Zmiany te w  dochodach wynoszą 
łącznie 944.140 zł., w  wydatkach wstawia 
się ncwą pozycję 450.030 zł. la udział w  Po­
wszechnej Wystawie Krajowej w  Poznania, 
oraz 229.000 zł. więcej na Instytut badania 
Koniunktur. Razem w  budżecie zwyczajnym 
proponowane zwiększenia wynoszą 1,138.090 
złotych.

Następnie Minister Przemysłu i Handlu 
wyjaśniał pozycję „amortyzacje i oprocento­
wania pożyczki inwestycyjnej miasta Gdy­
ni” , na co jest przeznaczone pół miljona zło­
tych. Chodzi o to, aby miasto zaciągnęło 
pożyczkę subwencjonowaną przez Rząd, pod 
warunkiem uzyskania wpływu na sposób 
rozbudowania miasta.

Na tern posiedzenie odroczono do w ie­
czora.

Po ukończeniu posiedzenia Sejmu, ze­
brała się Komisja ponownie.

Poseł K a l i n o w s k i  (P. P. S.) zapro­
ponował podniesienie kredytu na przemysł 
ludowy z 60.000 zł. na pół miljona zł., a na 
przemysł artystyczny z 10.000 zł. na 60.000 
zł. Wreszcie wniósł o powiększenie sumy na 
Instytut geologiczny o 275.000 zł.

Następnie poseł C z e t  W e r t y ń s k i  
wyraził życzenie, aby Minister Przemysłu 
i Handlu, znany jako energiczny kierownik 
swego resortu, złożył wyjaśnienia co do pro­
gramu Rządu, dotyczącego powstawania 
nowych przedsiębiorstw przemysłowych 
w  Polsce.

Następnie przemawiali posłowie Z a ­
r e m b a  (P. P. S.) oraz R  o s in a r i n (Ko­
ło żydowskie). Wreszcie przemawiał poseł 
S z y d ł o w s k i .

kwestje sporne i ograniczyła cię do kwestji 
życia codziennego, wobec teg i należy wno­
sić, iż w  dalszym ciągu rozmowy polsko- 
litewskie doprowadzą do pozytywnego w y ­
niku. Europa idzie w  kierunku wyrównania 
pozostałości okresu wojennego. Ściana, któ­
ra istnieje między Polską i Litwą, jest ana­
chronizmem. Spór między Polską i Litwą 
trzeba więc załatwić w  nowszej niż dotąd 
płaszczyźnie. Następnie p. Hołówko oświad­
czył, żc zachowuje wiarę w  pomyślny w y ­
nik rokowań pomimo tego, iż zdaje sobie 
sprawę z trudności, które wynikły z nagro­
madzonej przez 8 lat nieufności. Będziemy 
szukać takiego załatwienia sprawy, które 
będzie zgodne z interesami i godnością obu 
krajów. Wysunięcie na czoło obrad spraw, 
mających na celu przygotowanie paktu o 
nieagresji, może być punktem wyjścia do 
ugruntowania w  społeczeństwie litewskiem 
prawdy, że Państwo Polskie jest tem pań­
stwem, które głęboko i szczerze pragnie u- 
trwalenia i ugruntowania niepodległości pań­
stwa litewskiego. W  miarę rozwijających się 
rokowań, naród’ litewski przekona się, że 
Polska sama szanując niepodległość Litwy, 
pragnie, aby i inne państwa tak samo szano­
wały niepodległość państw narodowych.

Katastrofalne trzęsienie m
W  poniediziałek między goidiz. 930 a 

trzęsienie ziemi! 'nawiedziło1 półrnocno*-wsck 
dlnią część Peloponezu. Dało się ono 
nawet w  Atenach. Bardzo wiele domów 4 
legło zniszczeniu! w  taki! sposób, że stały s1̂  
niemożliwe do zamieszkania. W iele 
domów grozi runięciem. Według dotychc2̂  
s owych danych 7 osób poniosło śmierć* 
jest rannych. Na powierzchni ziemi iP°r'^\ 
rayły się szczeliny. Ludność obozuje P0̂  
golem niebem. W ładze zorganizowały 
wszą pomoc. W miejscowości Calamaki. P? ' 
łożonej1 nad' kanałem Korynełdm, pmw’ł 
wszystkie domy uległy zniszczeniu. Miei9̂  
wość kąpielo wa Lu tra ki ucierpiała 
Rząd! zorganizował akcję1 ratunkową.

W  ’ Koryncie uległy zniszczeniu pra

lelck^

Wczoraj o godz. 10.30 sejmowa Komisja 
budżetowa przystąpiła do dalszych obrad 
nad budżetem Ministerstwa Rolnictwa. Na 
wstępie posiedzenia na wiceprzewodniczące­
go Komisji wybrano posła W  y  r z y  k o w - 
s k i e g o (W yzwolenie), poczem przystą­
piono do głosowania nad budżetem Minist 
stwa Rolnictwa.

Przyjęto wszystkie wnioski, zwiększają­
ce ogół dochodów o 3,103.867 zł., przyjęto 
następnie i pozostałe wnioski referenta w  
dziale wydatków. Nadto p rzy ję to  13 g łosa ­
mi przeciw 12 wniosek p. D ą b s k i e g o  
(Stronnictwo chłopskie) o zwiększenie za­
siłku na popieranie rolnictwa o 3,320.000 zł., 
dalej przyjęto zwiększenie pozycji r.r; penie 
ranie specjalnych gałęzi w y tw ó rc zo śc i roi- 
nej o 1,600.000 zł. Przyjęto również wniosek 
posła K i e r n i k a o zwiększenie pozycji na 
rneljoracje rolne na 1,000.000 zł., wniosek 
posła K a l i n o w s k i e g o  (W yzwolenie) o 
podwyższenie pozycji na Instytut Meteorolo­
giczny o 250.000 zł., wreszcie wniosek posła 
Ra t a j a (Piast) o zmniejszenie sumy docho 
dów z lasów państwowych o 1 zł.

Następnie Komisja przystąpiła do budże­
tu Ministerstwa Przemysłu i Handlu. Spra­
wozdawca p. Z a r a ń s k i  (B. B.) zaznacza, 
że przemysł nasz zupełnie jest w yzbyty z 
rezerw, a to nie z własnej winy, lecz z winy 
systemu podatkowego. Przeciwnie, przemysł 
naszych sąsiadów zachodnich posiada takie 
rezerwy i to jest bardzo poważnym czynni­
kiem jego przewagi nad naszym przemy­
słem. Należy zatem domagać się, aby w 
przyszłości były tworzone rezerwy także w  
naszym przemyśle, aby mógł on przeprowa­
dzić inwestycje, a to możliwe będzie tylko 
przy dość zasadniczej zmianie naszego sy 
srtemu podatkowego. Mówca omawia różne 
systemy gospodarcze i stwierdza, że Polska 
nie miała czasu na eksperymenty.

Prace Ministerstwa w  polityce morskiej 
prowadzone są z entuzjazmem. Jest nadzie­
ja, że port w  Gdyni ukończony będzie przed 
terminem. Buduje się też w  Gdyni port ry­
backi. Rozwój żeglugi morskiej jest szybki, 
Zamówiono w  Anglji nowe statki. Ma być 
zorganizowana wyprawa na dalekie morze

Podział referatów
w senackie j  komisji  skarbow o-  

budżetowej .

Na posiedzeniu senackiej Komisji skar­
bowo-budżetowej w  dniu 24 b. m. o godz. 5 
popołudniu nastąpił podział referatów doty­
czących budżetu na r. 1928/29. Referat ge­
neralny objął sen. Szarski (B. B.). Referat 
dotyczący budżetu Prezydenta Rzplitej, Sej­
mu i Senatu, Najwyższej Izby Kontroli Pań­
stwa, Prezydium Rady Ministrów, objął sen. 
Zagleniczny (B. B.), Ministerstwa Spraw Za­
granicznych sen. Januszewski (W yzwolenie), 
Min. Spraw Wojsk. sen. Gaszyński (B. B.), 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych sen. 
Rolle (B. B.), Ministerstwa Skarbu sen. i 
Szarski (B. B.), Ministerstwa Sprawiedliwo­
ści sen. Schreiber (Koło żydowskie), Minis­
terstwa Przemysłu i Handlu sen. Pepłowski 
(N. P. R.), Ministerstwa Komunikacji sen. 
Przybylski (B. B.), Ministerstwa Rolnictwa 
sen. Dąbski (B. B.), Ministerstwa W . R. i O. 
P. sen. ks. Albrecht (Ch. D.), Ministerstwa 
Robót Publicznych sen. Decykiewicz (Ukrai­
niec), Ministerstwa Pracy i Opieki SVJee;- 
nej sen. Kłuszyńska (P. P. S.), Ministerstwa 
Reform Rolnych sen. Iżycki (Wyzwolenie), 
emerytury, renty i pensje oraz długi pań­
stwowe sen. Sokołowski (P. P. S.).

Następne posiedzenie Komisji skarbowo- 
budżetowej wyznaczono na dzień 7 maja br. 
o godz. 5 popołudniu, z porządkiem dzien­
nym: 1) ostateczne ukonstytuowanie się Ko­
misji, 2) część XII budżetu na r. 1928/29 (M i­
nisterstwo Rolnictwa), referent sen. Dąbski.

P. Hołówko
o rokowaniach polsko- l i tewskich.

Po powrocie z Berlina, jedm z delega­
tów polskich do rokowań komisyjnych z L i­
twą, naczelnik Wydziału wschodniego Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych, p. Tadeusz 
Hołówko, udzielił przedstawicielowi „Epoki” 
wywiadu, w  którym na wstępie oświadczył, 
że jest całkowicie zadowolony z wyników 
konferencji królewieckiej. P. Hołówko pod­
kreślił również z uznaniem zachowanie się 
delegacji litewskiej-, która traktowała rze­
czowo sprawę zarówno miejsca, jak i ter­
minu zebrania się komisji. Następnie naczel­
nik Hołówko stwierdził, że sądząc z prasy 
litewskiej i nastrojów społeczeństwa litew­
skiego, można wnioskować, że konkretne 
rezultaty konferencji królewieckiej zostały 
Przez społeczeństwo litewskie przyjęte w  
sposób pozytywny. Z drugiej strony samo 
życie nakazuje dojście do jakiegoś porozu­
mienia. Konferencja królewiecka odsunęła

Miry mm ijjeisfci minister.
(Korespond. własna „G azety L w ow skiej").

Berlin, w drugiej połowie kwietnia.

Reprezentacja stronnictwa niemiecko- 
narodowego w dokonującym swego żywota 
gabinecie dra Marxa nie była pierwszorzęd­
na. Dr. Hergt, wicekanclerz i minister spra­
wiedliwości, podobno w  zakresie swego re­
sortu nie okazał się pierwszorzędną siłą fa- 
chawą.—Minister rolnictwa p Schiele miał tę 
zaletę, że był eksponentem Ter agrarnych 
w  gabinecie i utrzymywał kontakt z konser- 
watywnemi organizacjami rolniczemi. Naj­
mniej jednak udał się jako minister najsym­
patyczniejszy może, jako człowiek i najkul- 
turalniejszy z pośród ministrów niemiecko- 
narodowych, p. von Keudell, minister spraw 
wewnętrznych, którego nagłe i szybkie w y ­
niesienie zadziwiło nawet ludzi stojących 
bliżej prawicy.

P. von Keudell był landratem, n. b. wmie­
szanym w  rokosz Kappa, wybrany został do 
parlamentu, w  którym niemal że nie zabie­
rał głosu, ma opinję dobrego muzyka-arna- 
tora, wejrzenie ma melancholijne i usposo­
bienie raczej skłonne do kontemplacji. Jako 
minister spraw wewnętrznych, w  wyższym  
jeszcze stopniu od swoich kolegów niemiec- 
ko-narodowych na trybunie rządowej, był 
narzędziem w  ręttu frakcji nacjonalistycznej, 
a w  znikomym tylko stopniu fachowym mi­
nistrem. Sprawy ważniejsze i budzące wąt­
pliwości wolał odkładać i odsyłać do zaopi­
niowania, natomiast zaawansował w  admi­
nistracji wewnętrznej i centrali cały szereg 
urzędników. W  ostatnich czasach na tle 
kampanji przedwyborczej nazwisko jego na­
brało znów mimowolnie pewnego politycz­
nego rozgłosu.

Mianowicie p. von Keudell wydał roz­
porządzenie rozwiązujące komunistyczną or­
ganizację półwojskową, t  zw. Roter Front- 
kainpferbund.

Rozporządzenie to ministra spraw w ew ­
nętrznych Rzeszy niema mocy bezwzględ­
nie obowiązującej, gdyż poszczególne kraje 
niemieckie muszą się na nie zgodzić. Na w y ­
padek rozbieżności opinji, decyduje Najwyż­
szy Trybunał. W  danym wypadku p. von 
Keudell poniósł dotkliwą porażkę, gdyż 
wszystkie kraje z wyjątkiem dwu, Bawarii 
i Wirtembergii, opowiedziały się przeciw 
rozporządzeniu. Nie uczyniły tego oczywiś­
cie z sympatji dla komunistów.

Prasa lewicowa zarzuca, że kola nacjo­
nalistyczne, które podszepnęły ministrowi 
to zarządzenie, raczej chciały pójść komu­
nistom na rękę, dostarczając ,‘m bardzo po­
żądanego w kampanji przedwyborczej ma­
teriału agitacyjnego, i tem samem przyspo­
rzyć trudności grupom środka i socjalistom. 
Lewica jest przytern zdania, że zakaz taki, 
o ile ma uzyskać moc prawną, powinien 
obejmować nietylko komunistyczną organi­
zację wojskową, ale i niebezpieczne dla re­
publiki Związki wojskowe prawicowe.

wszystkie domy, te' zaś, które ocalały-. *  g 
żą zawaleniem się. Rząd wyasygnował 
miliomów 'drachm na akcję niesienia por®00 
hidhiośoi!, dotkniętej trzęsieniem ziemi.

iW! ciągu ostatnich 24 godzin, w  ok 
Frłipbpolń dały się odczuć znów 
wstrząsy podziemne. W  FiMpopolu runęł'0' „  
gruzy 3.000 domów, zaś 6.000 znajduje 
w  takim stanie, że  mieszkać w  nich 
dobnia. . >

W  pobliżu Misolongi bija od: dwóch 
z ziemi gorące źródła. W ytryski te 
sują działalności wuilikanui, 'znajdującego 
pod pobliskimi! lagunami. W  Misolongi P2:l1 
je wielkie zaniepokojenie.

*
„ViOS;Sische Ztg.”  podaje bliższe sa^T 

góły  w  związku z  trzęsieniem ziemi W 
ryncie. Korynt ma wygląd nowej z h u r ^ j  
Pompei. Antyczna dzielnica Koiryntu W 
eiznym stopniu uległa zniszczeniu. W  o&dr 
ca<clh Koiryntu około 80% domów hi 
zniszczeniu. 10.000 łudiZii pozostaje, bez 
nad głową. Pierwszy wstrząs trwali 5 *  
'kundl Liczba ofiar w  samym Koryncie 'y  
nosi 20 osób zabitych i 70 rannych. 
w aż elektrownia uległa zniszczeniu, 
zaległy ciemności i wtedy nastąpiło 20 
szych wstrząsów. Ciemności spowodoW^ 
panikę i  ludność wyległa na ulice natT^ (| 
niiiast, co zmniejszyło liczbę ofiar.

„Kurjer Czerwony' 
dług doniesienia poisla amerykańskiego  ̂
Sofjf w  czasie ostatnich trzęsień zieiW 
Bułgarii zginęloi 500 osób, zgórą 80.000 
pozostało bez dachu nad głową. 11 ts~ 
domów leży w  gruzach lub grozi z a W ^

informuje, że .

niem. Poseł zwraca' się do władz am ery 
Sikich z, prośbą o podjęcie akcji pomocy 
mości bułgarskiej dotkniętej katastrofą.

1#

Dobry muzyk p. von Keudell i w  tym 
wypadku okazał się nieszczęśliwym polity- 

! kiem. Manewr jego chybił celu, nacjonalis­
tom nie przysporzy głosu, a jemu samemu 
już chyba nazawsze zamknie dostąp do bram 
resortu, z którym się w  sposób tak niespo­
dziewany zetknął. R. Z.

Skandaliczny proces.

W  dalszym ciągu sensacyjnego PJ‘° c6̂  
szczecińskiego1 o  morderstwa kapturowe. 
Czarnej iReichswehrze doszło do -sensu 
nych1 starć pomiędzy rodnym z głóć®^. 
Swiaidików gen. Pawelsem, który przepfftó.ji 
dzail rozbrojenie nielegalnych orgaib2̂  
wojskowych, oraz był przedstawień*' 0, 
Reicnswehry w  związku ze sprawą T jw' 
jenliia Niemiec, a obywatelem ziemskim 
dungen, który był komendantem jedneih 
kręgowych organizacji wojskowych R0® ^  
cha1. Zatarg między tymi dworna świa®k~ 
powstał przedewszystkiem na tle 
ści, jaka wyłoniła się w  związku z  
niem terminu pobytu gen. Pawelsa w  
cinie. Gen. Pawels utrzymywał międzh ^  
nemi, że  Reichswehra chciała użyć ^  
łów  Rosshacha do tłumienia niepokoóó^' 
wnętrznych, natomiast Bodungen stwie1 
kategorycznie, że mobifcacja ta ^  
zwrócić pirzeciw zewnętrznemu

fc J y&Niemiec. W  końcu posiedzenia gen- 
przedstawił sądowi kopję planu origia11® 
nego oidklziałów Rossbacha, znal02 
przez Reichsweferę w  kwaterze g l ó ^  
organizacji na Pomorzu w  czaisie tłokę® 
nią tam rewizji. Plan ten, który ^ $  
wówczas nieznany Reichswiehrze, 
poza szeregiem szczegółów organ izad^,^  

nakazujące u911.wyraźne instrukcje, 
przywódiców zabiurzeń wszelkimi 
i za wszelką cenę. Na podstawie 
mentu gen. Pawels oświadczył k a t e g ^ ^  
m ą że morderstwa pohtyczne, 
przez tę organizację, były istotnie 
dywane w  jej statutach organikcT .^5” 
statuty te jednak były nieznane 
wehrze j  przed nią 'ukrywane. ,

Pór. Rossbach na ząpytanie oo ^  f  
go obecnego zawodu, oświaidlczył- - 
obecnie instruktorem sportowym. 
przytoczył wj/padek rozstrzelani®■ ph
robotników, aresztowanych w  ^  
schu Kappa, podnosząc, że Z,-
i  jego pomocnik podoficer Błock r
wszystkich1 wypadkach ro z s tr z e lić  
wszie ściśle wedle nakazów, z góry-
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Głośnia idizdś sprawa „'herezji Sizuimsikie- 
na U.knaiiindte Sowieckiej i ściśle ż  nią 

^Kzainy rozłam w  Kom. Partii Zaich. Ukira- 
jest talk cennym przyczynkiem do* ewo- 

przez jaką przechodzi teoirja koimuni- 
^ozina, że wypada poświęcić jej nieco sizier- 
e Wyjaśnienie.

Rewolucja rosyjska. zastała naojopafem 
/ fiń sk i w  stanie iniepogłębionym i po- 
T^tzehownym, a raczej przytłuirniioiniym 
”^az, wiekowy nacisk ruisyfiikacyjny. Szcze- 
■ ^hie oirganizaicje rewolucyjne na Ukrainie, 
'^u tu jace się ze socjalistów iróżnycih od- 

stały pod1 wybitnym wpływem  pokre- 
'ycli związków rosyjskich ii: niie grzeszy 

f^ k ą  pnzieisiaidlą powieidlzemiie; Zatońslkiego, 
..proletariat ukraiński przyjmował ikuiltu- 

ć* Rosyjską jako kulturę rewolucji” . Tam też 
Jhhaazyć irnafażyl ntepowodizeniie akcji Pe- 

bo masy, dlo których niależait głos d!e- 
j^uijący, uje udzieliły popainciai ukraińskiej 
C®! niiepoidiieglłoiśdio.wej. Tern również nale- 
„y. tłumaiczyić łlaitwioiść, z  jaką' idące z roisyj- 
CjNi północy ikaidlry ibolsiziewicikie zdołały 

Mć Ufcnaiilnię i trwale się ma mdlej1 umiocnić. 
Pomimo. zbrojnego podboju Ukrainy 
Jewiicy mfe kusffl .się o. przywrócenie pra- 

{w^-ipaństewiowej isytuacjii z  przed roku 1917. 
Httciwniiie —  głosząc '.hasło „samositamo- 
dĵ hiiai aż do oderwania włącznie1’, wystą- 
wj W roli oswoboidiziicieli i twórców odiręb- 
c 1 ireipiubiikii, z  własnym rządem, szkolnie 
, ®m itdl, a ziwłązianej, z Sowieckim Zwiąż- 
z^tti jcdlynia łuźnem (w  teorii) ogniwem: 
^houprawiniooej jednostki związku repu- 

Nai takie postawienie sprawy złożyły 
dwie przyczyny, —  przedewszystkiem 

bm-ość fatktą że budzący -się naojoma- 
kWąikr., choć infezdolny • jaszcze do obrony 

państwowego, może z  czasem staić się 
kj?^hą siłą. -Natężało go zatem na przysz­
ł y  irioizibroić, iprzeiniiaść na płaszczyznę naj- 

ll&i realną i zaopatrzywszy w  wientyle 
-Wleiciaeńsitwa (koncesje ikuilituirialne, ze 

w^trzna. nikrainizaicja) —  uczynić siłą po 
śn ieżą, „socjalistycznego' budownictwa” 

j. Drugim czynnikiem, który zaważył m  
"Gnaniu Uikraiiniiia pozornych swobód,, by 
U êilie propagandowe,, :te same, które sikło 
^ Sowiety do wycinania najbardziej siztu

t ',ych „nariodowoiściowyCh republik". Szło 
Vs°  Przyciągnięcie' obcych ilnryident, priziede- 
^stk iem  ościennych.

ł . Jak łatwo stąd wywnioskować, sarno- 
^ b o ś c i  ukraińskiej wyzeaiczone zastały 
^ be, bardzo zresztą ciasne granice. Dopó- 
t ^ o h  umysłowy, i polityczny na Ukrainie 

dochodził do inidh, dopóki nie zagrazał
ażeniem jednolści Związku, —  panowa­

ła harmonia. Z chwilą jednak, gdy* grainfce 
te mogły być przekroczone, rt&jstępowała 
bezwzględna; reakcja-. To  samo>, co w  obro­
nie jedlnośicli1 imperium carskiego tępilon-o 
jako „zdradę stanu” , tutaj; nisizczonio jaiko 
„kontrrewolucję".

Dysonanse między teorią a  praktyką na 
Ukrainie -rychło dały się odczuć. Już sam 
podział terytorialny oceniony został jiak-o 
pckrziyiwidżenie Ukrainy na mzecK Rosji. 
Dalsze niezadowolenie wywołało; tworzenie 
prizieizi Związek dla, celów taktycznych „z  ży­
wego ciała. Ufcraiiny" odrębnych jednostek —• 
żydowskiej na. Krymie i mołdawskiej, mają­
cej przyciągać Besaraibję. N,a każdlym kroku 
ujawniały silę; skutki faiktu, że w  centralnej 
polityce sowieckiej głos decydujący posia­
dają —  Rosjanie. A  w ięc w  dziedzinie go­
spodarczej, gdzie; nadal utrzymano Ukrainę 
w  charakterze żywiciela metropolii rosyjskiej, 
w  idżtadlzMie politycznej, gdzie „rząd” clhair- 
kowski jest tylko bezwolnym wykonawcą 
zarządzeń miosikiewiskiclh, a nawet kultural­
nej, gdzie po pierwszych aktach hojności 
nastąpił odwrót.

Aby tym wpływom  „szowinizmu ro­
syjskiego" ma. Ukrainie dać najbardziej mia­
rodajną charakterystykę, cytujemy dosłow­
nie z „Naszej Pirawdy” , oficjalnego w ydaw ­
nictwa Kom. iPairtii Zalali. Ukrainy:

„Rosiyjslki wielkomocarstwowy na­
cjonalizm, ten sąim; fctóiry zw ykł uwa­
żać inne narodowości jako obiekty ko­
lonialne, ^kulturę rosyjską jako wyższą, 
a kulturę jurnych narodów jako- chłop­
ską, —  nadal odnosi się wrogo do in­
nych marodowoiścilowyah rąpulbhk so­
wieckich. Niiie znosi samego istnienia 
tjyich republik, nie- znosi rozwoju ukra1- 
ińsfciej kultury. Chciałby 'zmniejszyć i 
ograniczyć znaczenie Ukrainy jako re­
publiki w  granicach Związku, odebrać 
jej; wszystkie; prawą roztoczyć nad nią 
biurokratyczną 'opiekę, utrzymać dla 
kultury rosyjskiej jej dominujące stano­
wisko, a kulturę ukr. sprowadzić do 
„środka p;onozumiienia ze wsią” ,, uikr. ję­
zyk  przedstawić jako narzucaną sztu- 
icznie: „galicyjską”  mowę.... Nlaiciisk teigo 
nacjonailizimu wyraża; się w  biuiroiknaty- 
oznem izwichnietmu ukraimfeacjii, w  oce­
nianiu jej jaiko środka walki konkuren­
cyjnej' z  narodową polityką krajów bur- 
żuazyjnych (powiada się: jeśli nie prze­
prowadzimy ukraiMziaiciii, przepirowadzi 
ją Piłsudski). Wyraiża się ten niacislk w  
odtrącaniu od pracy wartościowych 
ukr. ikomumistów pod zarzutem „-nacjo­
nalistycznych zboczeń” , w  "zacieśnianiu 
znaczenia Ukrainy do autonomii maro 
dówojkuituralnej;. Już Łen-iim wielokrot­
nie podikrelśM potnaćbę stanowczej wal­
ki1 z: rosyjskim wielkomocarstwowym 
szowinizmem, który podsycając szowi­

nizm ukraiński, gruziński M.., jest naj- 
poważniejszem mtebezpieozeństwem dla 
jedności1 wszystkich narodów Związku, 
a tern samem dla dlyktatury prolietarja- 
tu i dalszego postępu wszechświatowej 
rewolucji".
Dla brdku miejsca opusziczamy szereg 

prziytoazomychi przez wspomniiany organ 
przykładów, jak najwybitniejsi moskiewscy 
komuniści' w  swych pismach i1 rozstrzygnię­
ciach, „dopuszczań się najjaskrawszych zbo­
czeń w  stronię rosyjskiego szowinizmu” .

Również Komimteirn był zmuszony za­
jąć siię tą sprawą i w  swych uchwałach z li­
stopada u., ir. stwierdził, że

„szowinizm (rosyjski, przybrawszy się 
obecnie w  sziaity -sowieckie, dąży do na­
dlania! .Ukrainie roli prowincji i wprowa­
dzania w  miej kultury rosyjskiej jako 
Panującej... T e  dążenia ujawniły s-ię w  
ignorowaniu zagadinieniia narodow-oś- 
cibwegoi nla; Ukrainie, w e  wo-giem .sta­
nowisku Kom. Partji (b.) Ukrainy do 
.rozwoju kultury ukraińskiej (siic!), w  
triaktowaniu kultury rosyjskiej; jaiko pro- 
łetarjaiakiej, iai ukraińskiej jako; idrobno- 
burżuazyjnej, w  utrudnianiu ukrainizacji 
aparatu państwow-ego itd.“
Zdaniem Komiiniternu skutkiem nacisku 

„sziowilnizm-u rosyjskiego” zbudizouy został 
na Ukrainiie, jiak-o reakcją, „szowinizm ukra- 
iński” . Romintern uważa również, że1 -wy­
starczy powściągnąć pierwszy, aby zniknął 
drugi.

J-ednak próby łe, aby maojomailizm ukr. 
sprowadzić -do zjawiska wtórnego- i tern sa­
mem łatwego do -usunięcia, rychło zostały 
[zaniechane. Już w  parę miesięcy potem w y 
ipaidla1 przyznać:

„Ukraińska burżuazja i inteligencja 
poi miastach, aż do rewolucji dość sła­
ba, dziś sitaj-e się coraz wyraźniejszą 
siłą, umacniającą swe pozycje tak gos­
podarcze, jak w  .aparacie państwo­
wym... Nacisk nacjonalizmu ukr, daje 
się zauważyć również wśród części ro­
botników i 'Członków partji,"
Jakkolwiek objawy, które; tyle niepoko­

ju wywołują w  Moskwie, występują na U- 
kraiuiie niemal odi początków, istnienia, tam­
tejszej komipartji1 w  formie tearć i kryzysów, 
to jednak ostaitni, najostrzejszy okres walki 
zapoczątkowany zostały stoisunikowo' nie­
dawno. Jako punkt. wyjściowy może być 
uważane wystąpienie ukr. literata i komu­
nisty Chwytowego (r. 1926), który rzucił 
h-ąsłoi „precz iz Moskwą —  fcu Zachodowi” . 
Hasło to określone, zostało naitychmiast —  
jiakkolwiek miało' być jedynie zasadlą orien­
tacji cywilizacyjnej — jako' „ideia oderwania 
Ukraiilny od Czerwonej Mioiskwy i arestauro- 
wania t. ,zw. niezależnej burzuazyjmej Ukra­
iny prizy pomocy zachodhfci-auropeijsikiego 
śwjiaita kaptalilstyicznego", a biedny literat

musiał czem,prędzej „-lca-jać się” i ślubować 
"zerwanie z drobnomieszczańsikiemi prze­
sądami” .

U statystyk
Ciekawą ilustracją światowej potęgi Ko­

ścioła katolickiego i jego olbrzymiej wprost 
hierarehji, są cyfry, jakie przynosi w  tym 
względzie ostatni tom t. zw. „Annuario Ro­
mano” (t, j. „Rocznika Papieskiego” ) za rok 
1928. Sam rocznik jest dziełem ogromnem, 
liczącem około tysiąc stronic, zaopatrzonem 
w  indeksy końcowe. Obejmuje dane statys­
tyczne, odnoszące się do całego świata 
chrześcijańskiego. Oto niektóre z nich: Pa­
pież Pius XI jest 261-ym z rzędu następcą 
sw. Piotia na stolicy apostolskiej. Najstar­
szym członkiem św. Kolegjum Kaidyna-łów 
jest dziekan tego Kolegjum, kardynał Vanu- 
telli.

Wszystkich kardynałów liczy Kolegjum 
66-u, a mianowicie 6 kardynałów biskupów, 
43 kardynałów kapłanów i 9 kardynałów 
diakonów. 11-tu kardynałów wyszło z  za­
konów, mianowicie: kard. wiedeński Piffl z 
regularnych zakonników lateraneńskich, kar­
dynałowie Gasąuel i Seredy z zakonu Bene­
dyktynów, kardynałowie Friihwirth, Bog- 
giani i Rouleau z zakonu Dominikanów, Wan 
Rossum z Redemptorystów, Mistrangeto z 
Pijarów, kardynał i prymas Polski, ks. Hlond 
ze Zgromadzenia Salezjanów, kardynał Le- 
picier z Serwitów, kardynał nhrle z Tow,. 
Jezusowego.

Pod względem narodowości 33 kardy­
nałów jest narodowości włoskiej, 7 francus­
kiej, 4 hiszpańskiej, 4 ze Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej, 4 narodowości nie­
mieckiej, 3 angielskiej, 2 polskiej, 2 austriac­
kiej i po jednym narodowości belgijskiej, 
kanadyjskiej, węgierskiej, portugalskiej, 
czeskiej, brazylijskiej i holenderskiej

Rocznik wylicza 1.125 diecezyj, a więc
0 13 więcej, niż w  r. 1927, 227 wikarjatów 
apostolsKich (w  r. 1927 —  224), 97 prefektur 
apostolskich (w  r. ub. 94). W  r. 1927 zmarło 
7 kardynałów, na miejsce których w  r. 1927 
Ojciec* św. kreował 7 nowych kardynałów
1 zamianował 69 nowych arcybiskupów' 
i biskupów w miejsce zmarłych 69-ciu.

Stolica apostolska posiada 22 nuncjatu­
ry, 6 internuncjatur, 19 delegacyj apostol­
skich, Korpus dyplomatyczny przy W atyka­
nie, składający się z 11 ambasad (Argenty­
na, Belgja, B razy lja , Columbia, Niemcy, 
Francja, Hiszpanja, Chile, Peru, Polska, Pru­
sy) i 18 ministerstw pełnomocnych.

Nowe Annuario Pontificio wymienia po 
raz pierwszy noWozałożoną komisję papies­
ką dla spraw rosyjskich, której prezydentem 
jest kardynał Sincero, a referentem Mons, 
D’Herbigny.
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^ZEJ LANOW SKL

Swiąto kos.
(Scena końcowa dramatu).

^ E S Z C Z E N IE  AKCJI POPRZEDNIEJ.

I: Idylla wiosenna, przerwana u- 
X ]i?n'lein gromu. Rzecz dzieje się na wsi 
W  .^opolsce wschodniej w  kilka lat po 
^  Polsko-bolszewickiej. Wczesny ra- 
fio 0^2erwco\vy. Marysia nucąc, uwija się 

gródku przed dworem i zrywa kwiaty 
V i Nadchodzi Janek z kosą. Dziś

^0S‘ j ane^ iest przeznaczony na 
^ia ’;a: Przywiodą go przed dwór,
^ K ^ e g o  przewrózłami z pachnącego 
W  ’ sama pani do niego przypije, będzie 
•lą olony na gospodarza. Mimo to zwle- 
^  pójściem na łąkę. Na coś czeka jesz- 
^  „ kochana w  nim Marysia domyśla 
H  CLZyczyny. Zazdrość jej mówi, że Ja- 

1Ce Przedtem zobaczyć panią, aby uca- 
l \ j C rękę „na szczęście”. Między mło-

!{y Wywiązuje się sprzeczka, która koń- 
% 5tlę ^°śnyn l płaczem Marysi i prze- 
S  rzucohem przez nią na Marję za

‘Odebrała jej serce Janka”. Marja u- 
S }  u?'? na werandzie i daremnie o po- 
u sWełótni wypytuje Janka, który tajemni- 
!%ec6j Włości usiłuje ukryć głęboko, choć 
V hj IJrzer|ikliwO'Sci Marji niezupełnie mu 

udaje. Janek łdzie na łąkę, a Marja 
d°nm, skąd po chwili rozlegają 

gh V} lęki Chopina. Tymczasem Marysia 
b 1 ha v  ? P°d lipą i przywozi w  fo-
^Ujja ^ ^ ach Macieja Ponowę, wuja i o- 

h lą^^arji. Temu starszemu, wykwinte- 
Po bujnej młodości, pełnej radoś-

Lauowstó', pseudoniim pirof. dT. 
dir^a Kozickiego, który otrzymał nal kou- 

f̂flatyczmyjn m. Lwowa drugą nagrodę.

ci życia, użycia i erotycznych przygód, po­
zostały obecnie znieruch nniałe, bezwładne 
nogi i wstręt do marzeń, idealizmu, do bu­
jania po obłokach, do sentymentów, słowem 
do wszystkiego, co trąci ooezją. Ma serce 
ziole i wielką skłonność do marzycielstwi, 
ale w  myśl swej filozofji mat ̂ balistyczne­
go utylitaryzmu, opartego na pesymistycz­
nym poglądzie na świat, udaje człowieka o- 
schłego, sarkastycznego i opryskliwego 
Styl gderliwego zrzędy jest dla niego loi- 
chroną przed dolegliwościami życia, a za­
razem pewną kokieterją starości. Choć ko- 
cha Marję jak ojciec, natrząsa się z niej nie­
ustannie, bo widzi w  niej żyw e zaprzecze­
nie swej teorji. W  rozmowie przy kawie wy^ 
drwiwa jej nałóg poetyzowania wszystkiego, 
jej nieuleczalną poetycznośćy którą zaraża 
cale swe Otoczenie, nie wyłączając służby. 
Taki r,. p. bęcwał Janek wiersze ukradkiem 
układa! A  jej mężulek p. Adam Kaliński! P ę­
dziwiatr, artysta, malarz! Co komu przyj­
dzie z jego bazgrania! Wolałby pilnować 
majątku, gospodarstwa, którego dziedzicem 
stanie się kiedyś wraz z Marją. Ale ona —  
oczywiście — ani myśli namawiać go do 
tego. Wioli być jego natchnieniem, Muzą je­
go sztuki! To nie to, co pierwszy jej mąż, 
Aleksander Boryniecki, który zginął gdzieś 
marnie w  bolszewickiej niewoli. Chociaż i on 
miał przewróconą głowę. Człowiek, zda­
wałoby się stateczny, agronom, chemik, a 
jednak mistyk, apostoł, najserdeczniejszy 
przyjaciel Adama, Marja broni z zapałem 
swego poglądu na świat: dzięki temu, że
wszystko otacza gęstą i szczerą atmosferą 
uczucia, od razu całe jej otoczenie traci swą 
przypadkową bezsensowność i nudną po­
wszedniość, a nabiera prawdy i głębi. W  
ten sposób życie staje się piękne i dostojne. 
Inaczej nie możnaby go znieść. „Należało­
by ciebie razem z wszystkimi poetami i ar­
tystami zamknąć w  domu obłąkanych”— kon­
kluduje wujaszek i z tą samą pasją przekory

zwraca się do Adama, który, spóźniwszy 
się jak zwykle, wrócił z rannej przejażdżki 
konnej, skąd jako plon przywiózł szkic do 
nowego obrazu. Jest upojony wiosną, słoń­
cem, miłością Marji i swoją sztuką. Czuje się 
najszczęśliwszym człowiekiem na świecie. 
Niemiłosierne drwiny wujaszka przyprawia­
ją go tylko o lepszy apetyt przy śniadaniu, 
po którem odchodzi kończyć swój obraz w 
stylu neoklasycznym „Pochwała lata” . Ma­
rja przypomina mu, że dzisiaj długo malo­
wać nie może. Przedpołudniem jeszcze mu­
szą pójść na cmentarz, aby złożyć wieńce 
na pomnjku Aleksandra. Bo dziś na dzień 
tradycyjnego w  ich rodzinie „Święta kos” 
przypada zarazem rocznica śmierci Olesia. 
Wujaszek rzuca się jak tygrys na nadarzoną 
sposobność, aby im wykazać, że oddają się 
fałszywemu sentymentalizmowi, poezji ży­
ciowej, która na dnie kryje największe kłam 
stwo. Bo jeśli oboje tak czczą pamięć Alek­
sandra, to znaczy, że kochają go, że tęsknią 
za nim, a jeśli kochają i tęsknią, to chcieliby, 
aby żył, aby wrócił. A gdyby to nastąpiło, 
cóż sitałoby się z ich szczęściem? „Niema tak 
trudnej sytuacji —  odpowiada Marja —  z 
której wyjścia nie znalazłoby serce i poe­
zja” . Pan Maciej wpada w  furję argumen­
towania. „A  ja wam wykażę, jak na dłoni, 

kłamiecie. Wyobraźcie sobie, że teraz, 
jak tu siedzimy, słychać nagle turkot, drzwi 
się otwierają i...” I wywołał wilka z lasu. 
Istotnie rozlega się turkot, ktoś zajeżdża 
Przed ganek, stary pies nie szczeka na przy­
bysza, ale skomli radośnie, Marysia przebie­
ga przez' ogród z nieludzkim krzykiem: 
..wszelki duch Pana Boga chwali”  i... w 
drzwiach staje Aleksander Boryniecki. „W y - 
tęsknili go sobie —  szepce sarkastyczny za­
wsze Ponowa, Adam zamierńł się w  posąg 
z kamienia, a Marja, otrząsnąwszy się z mar 
twoty, rzuca się w  objęcia Aleksandra i w:y-, 
bucha spazmatycznem łkaniem.

AKT II: Akt niezawinionej beznadziej!.

Labirynt bez wyjścia. W  stylowym saloniku 
Boryniecki i Ponowa rozmawiają po obie- 
dzie przy czarnej kawie. Nie obiad to był, 
ale raczej stypa pogrzebowa. Wujaszek, 
wielki smakosz, zupełnie stracił apetyt. Nie 
tknął nawet ulubionych kurcząt z rożna
i grzybków. Marja milczała, lub mówiła o
rzeczach obojętnych. Adam gdzieś przepadł,
pewnie, jak to robi zawsze, gdy go coś w y­
trąci z równowagi, dopadł koma i zajeżdża
go, uganiając, jak szalony, po polach. Ale 
Ponowa jest człowiek pozytywny. Czas 
skończyć z zabawą w  ślepą babkę. Niech się 
Boryniecki dowie nareszcie o wszystkiem. 
Zaczyna &o w  swój drwiąco-ironiczny spo­
sób przygotowywać na straszne odkrycie. 
Ale Boryniecki już się domyślił. Wszystko 
mu powiedział przy powitaniu płacz Marji' 
na jego piersiach i lód na ustach Adama. 
„Bo też zupełnie niepotrzebny był ten twój 
Chrystusowy cud Zmartwychwstania w  kjł- 
ka lat po urzędowem uznaniu cię za zmar­
łego. Ale stało się. Cóż myślisz teraz po­

cząć ze sobą ? ’. „Odejść”  —  odpowiada Bo­
ryniecki. „Znów poeta, znów warjat — obu­
rza się Ponowa —  mistycyzm ofiary!” — 
„Niech wuj nie szydzi z mistycyzmu' ofiary, 
bo to jest największa mądrość życia, to jeśt 
jedyne bohaterstwo, którem dopomaga się 
Bogu do Jego wielkiego Celu". Ponowa nie 
posiada się z indygnacji: mę. ta drogą do 
niczego się nie dojdzie tak się nie usuwa 
konfliktów życiowych. Rzeczy trzeba brać 
po prostu, po ludzku, bez wnikania w  głąb, 
po łebkach, przeciętnie — tak, jak to robi 
prawo. A  prawo mówi, że w  tym wypadku 
tylko małżeństwo Aleksandra jest ważne i 
nie on, ale Adam /nusi odejść, I tak właśnie 
będzie doskonale. Wujaszek, uradowany swą 
koncepcją, odzyskuje humor. Już czuje, że 
na kolację będzie miał doskonały apetyt. 
A  dziś nie kolacja, ale bankiet, jak zawsze —  
według starej tradycji rodzinnej —  w  dniu 
„Święta kos”. W szyscy — jak zwyczaj na*
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M  wyborami ściśleiszemi
we Francii.

Największe izainteresowiainAe kół iPjolity- 
CŁiiiyeti "wzbudza obecnie kwestia, jakie sta- 
nowisikc zajmą poszczególne1 partie przy wy­
borach ściślejszych. Komentowana jest też 
żyw o  sprawa prowadźionycu w  związku 
z  tern rokowań. W  niektórych departamen­
tach socjaliści i radykał* postanowił poczy­
nić sobie wzajemne ustępstwla, w  celu prze- 
prow^aidzemitt kandydatów lewicowych; któ­
rzy  otrzymali największą ilość głosów przy 
iPieirwszem głosowaniu. Z wjellkilem napię­
ciem oczekiwana jest decyzja* Jaką powezmą 
idtzilś socjaliści departamentu Sekwany w  
związku iz nieuzyiskainiem mandatu pirzez le­
adera pairtji Blumia. „Humaniite" dkmosii, że 
part ja komunistyczna podtrzymywać będzie 
w szystbicli swoich kandydatów przeciwko 
kandydatom socjalistycznym. Rrasa lewico­
wa nawołuje do koncentracji .grup lewico­
wych. Pirasa umiarkowamai wizywiai republi­
kanów narodowych, aby zachowali jak naj­
ściślejszą dyscyplinę w  celu zwiększenia je­
szcze sukcesów osiągniętych przy pierw­
szych wyborach.

Pożyteczna inicjatywa.

Dzięki staraniom Pana W ojewody lw ow ­
skiego dra Dunin-Borkowskiego oraz Pana( 
W icewojewody Gronziewicza, zorganizowa­
no w Urzędzie Wojewódzkim we Lwowie, 
zgodnie z intencjami Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, cykl wykładó v na temat 
nowego ustawodawstwa administracyjnego, 
w celu Omówienia tych iktualnych przepi­
sów. ich wykonania oraz sprawi uchylenia 
dotychczasowych przepisów.

Pierwszy odczyt o postępowaniu admi- 
nistrac^jno-karnem, mającem wejść w  życie 
dnia 8 maja b. r., wygłosił dnia 20 b. m. w 
sali sesyjnej Urzędu Wojewódzkiego na­
czelnik wydziału, Kwaśniewski.

Ponieważ postanowienia rozporządzenia 
o postępowaniu karno-administraeyjnem in­
teresować będą niewątpliwie szersze koła 
naszego społeczeństwa, przeto podajemy po­
niżej treść powyższego odczytu.

Prelegent podnosił, źe zgodnie z posta­
nowieniem artykułu 72 konstytucji, wpro­
wadzono w  postępowaniu kama-administra- 
cyjnem zasadę, iż skazany orzec :eniem w łą­
czy  administracyjnej, może w nieprzekra­
czalnym terminie 7-dniowy n od zgłoszenia 
lub doręczenia orzeczenia, zażądać skiero­
wania sprawy na drogę karno - sądowego 
postępowania.

W  razie postawienia tego żądania, spra­

wę rozstrzygać będzie Sąd ik ęgowy, któ­
rego wyrok nie ulega zaskarżeniu.

Jest to postanowienie, którjgo ustawo­
dawstwo zaborcze nie znało.

Administracyjnemu ik-irmiu ulegać bę­
dą wykroczenia, przewidziane v oow iązi- 
jących przepisach, zagrożone karą pozbi- 
wienia wolności do trzech miesięcy, w zglę­
dnie grzywną do 3.000 zł., a władzami upra- 
wnionemi do orzecznictwa, będą władze ad­
ministracji ogólnej, t. j. starostwa powiato­
we, a w  mieście Lwow ie Starostwo grodz­
kie i Prezydent miasta (Magistrat).

W ładze samorządowe lie będą odtąd 
miały prawa karania, z wyjątkiem Prezy­
denta m. Lwowa.

Wykroczenia administrac.yj le przedaw­
nia się po upływie 6 miesięcy. Również prze­
dawnia się wdrożone postępowanie i prawo­
mocnie nałożona kara po upływie terminu, 
oznaczonego w  rozporządzeniu.

Jako regułę postępowania karno adminis­
tracyjnego, przewiduje rozporządzenie postę­
powanie zwyczajne.

Prócz tego obowiązywać będzie wpro­
wadzone w  jesieni ubiegłego roku t. zw. po­
stępowanie nakazowe, t. j. wydawanie przez 
władze admin. karnych nakazów w  wypad­
kach w  rozporządzeniu określunych i nakła­
danie przez upoważnionych lunkcjonarjuszy 
doraźnych grzywien do 10 zł. za wykrocze­
nia porządkowe.

Do wydawania karnych nakazów, może 
Wojewoda upoważnić w  drodze rozporzą­
dzenia władze samorządowe.

W  końcu — jako postanowienie, zupeł­
nie nowe, wprowadza rozporządzenie postę­
powania przyspieszone, które polega głów ­
nie na skróceniu terminów postępowania 
zwyczajnego, przyczęm grzywna jest śeią- 
galna przed prawomocnością orzeczenia.

Postępowanie przyspieszone może być 
wprowadzone drogą ministerialnego rozpo­
rządzenia, jeżeli pewne wykroczenia szerzą 
się w  sposób powszechny lub niebezpiecz­
ny. M

Miln 11 filii kidiióf IijjiwjA
W  chwili, kiedy Lw ów  gotuje Się do 

święcenia decennium 19 p. p. „Odsieczy 
Lw owa” , odbyło się równocześnie w  innej 
stronie Państwa poaobne święto pułko.we. 
Był niem uroczysty obchód 10-lecia pow­
stania 11 p. ułanów Legionowych, stacjono­
wanego obecnie w  Ciechanowie.

Pułk powstał w  Krakowie w  listopadzie 
1918 r., gdy pierwszy jego oddział stworzył 
por. Jabłoński, skupiając dawnych Belinia- 
ków. Natychmiast po zorganizowaniu, pierw­
szy szwadron udaje się pod Lwów, następ­

nie zaś, formując już dywizjon —  do Prze­
myśla, stadzając tam krwawe walki z Ukra­
ińcami. Następują pierwsze straty —  w  bit­
wach pod Cykowem, Jaksmanicami, Tysz- 
kowicam: i t. d.

W  lutym 1919 r. Naczelny W ódz za­
twierdza 11 p. ułanów, stanowiący poprze­
dnio luźne oddziały. Organizację 11 p. uła­
nów Legionowych obejmuje major Marjusz 
Zaruski. 40 procent pułku stanowią studenci 
i uczniowie, 30 procent robotnicy, 25 procent 
rolnicy.

W  kwietniu 1919 r. pułk wyrusza na 
front litewsko białoruski, rozpoczynając 
krwawą akcję bojową, otrzymując niejedno­
krotnie pochwały. W  czasie swych boha­
terskich walk, pułk odnosi ciężkie straty — 
najboleśniejszą z nich zaś jest śmierć do­
wódcy,: ppłk. Jabłońskiego, który ginie w  je­
dnej z ostatnich walk przedrozejmowych, 
pod Nową Sieniawą w  dniu 12 października 
1920 r.

Po wojnie wrócił na pokojowe leżej by 
rozpocząć pracę organizacyjną. W tedy to 
pułk. Burhardt-Bukacki pożegnał odchodzą­
cy z jego dywizji pułk serdecznemu i wzru­
szającymi słowami uznania.

55 oficerów i szeregowych pułku zosta­
ło odznaczonych orderem „Virtuti Militari” , 
27 Krzyżem Walecznych. Zabitych oficerów 
pułk miał 9, podoficerów i ułanów 117; ra i- 
nych, 18 oficerów i 22'S. szeregowych

Pułk stacjonowany jest w  Ciechanowie. 
Dowódcami pułku kolejno byli: mjr. M. Za­
ruski, śp. ppłk. A. Jabłoński, mjr. U. Klesz- 
czyński, mjr. L. Kmicic-Skrzyński, płk. S. 
Zahorski, płk. M. Mochnacki, ppłK. T. Do­
brzański, a obecnie ppłk. K. Abłamowicz.

. Uroczystość święta pułkowego, obcho­
dzonego w  rocznicę pierwszej bitwy pułku, 
zdobycia Wilna (od którego pułk otrzymał 
sztandar), rozpoczęła rano uroczysta Msza 
żałobna, odprawiona przez kapelana pułko­
wego w  obecności dowódcy, korpusu oficer­
skiego, oficerów rezerwy i t. d.

Wieczorem odbył się uroczysty apel puł­
kowy, przy którym wywoływano nazwiska 
poległych bohatersko orkWaw i szerego­
wych pułku. Następnie orkiestra pułkowa 
wyruszyła dokoła miasta z capstrzykiem, 
w  asyście plutonu i szpaieru z pochodniami,

W  drugim, właściwym dniu uroczysto­
ści, który rozpoczął się Mszą połową, w  o- 
becności przedstawicieli wyższych Władz 
wojskowych i cywilnych, przybył o godz. 
lY-tej w  południe Pan Prezydent Rzplitej, 
przyjechawszy sarnochode n z Warszawy 
w otoczeniu świty.

Po dokonaniu przeglądu oddziałów, Pan 
Piezydent przyjął defiladę pułku. Przy 
dźwiękach orkiestry, chyląc przed Panem 
Prezydentem sztandar pułkowy, w  zwar­
tych szykach, dziarsko i sprawnie przedefilo­
wały wszystkie szwadrony pułku. Postawa

że — muszą się zjawić w  uroczystych stro­
jach wieczorowych. Czemuż-by nie miała 
się odoyć ta biesiada? W rócił gospodarz, 
więc niech będzie wesoła! A zresztą sytu­
acji trzeba wybić ząb tragicznego patosu. 
Ponowa sam m e n u  ułoży, a szampan cze­
ka w  piwnicy. Ale teraz należy mu się 
drzemka, aby miał humor la wieczór. Przed 
tem jednak wujaszek uspakaja Marję, że 
Borymecki wie już o wszystkiem i że wszyst 
ko ułoży się jak najlepiej, ale wieczorem 
musi się odbyć uczta, która romantyczne za­
pędy sprowadzi do mianownika towarzy­
skich dubrych obyczajów.

Marja zostaje sama, pogrążona w  bo­
lesnej zadumie. Po chwili Marysia, odwiózł­
szy Ponowę do sypialni, przypada do nóg 
jej z wielkim szlochem. To ma winna temu, 
co się stało. Bc ona przez zazdmść o  Janka 
przeklęła panią. 1 zaraz przyszło nieszczę­
ście, be przecież pani nie może mieć dwu 
mężów. Utuliwszy z płaczu Marysię, Marja 
machinalnie zbliża się do pianina, Z pod pal­
ców  jej płyną dźwięki tego samego frag­
mentu z Chopina, którym przed laty żegna­
ła swe szczęście w  wilję tego dnia, kiedy 
w szyscy troje z Adamem, poszli na wojnę 
bolszewicką, z której tylko Aleksander nie 
wrócił. Boryniecki, zwabiony jej grą, przy­
chodzi z ogrodu. Następuje pierwsza szcze­
ra rozmowa między nimi. Marja czuje się 
winna wobec Aleksandra. Cóż z tego, że o- 
trzymała jaknajbardziej przekonywujące do­
wody jego rzekomej śmierci. Mistyczne 
przeczucie, niesione na skrzydłach jej w iel­
kiej miłości, powinno jej było powiedzieć, że 
on żyje. „Nie znajduję w  tobie idnej winy 
— odpowiada Boryniecki. — Wyszłaś za 
mego serdecznego przyjaciela, któremu ja 
sam na wypadek swej śmierci przeznaczy­
łem cię za żonę. To ja zawiniłem, żem w ró­
cił. Ale teraz naprawię swój błąd. Odejdę” . 
„T y  mógłbyś to uczynić! Toby już teraz nic 
nić pomogło! —  wybucha Marja i wstrząsa

się cała, bo, słyszy pukanie Jo drzwi. To pe­
wnie Adam wraca. Teraz .stanie się coś 
strasznego. Lecz f:o był tylko Janek, który 
przyszedł donieść, że pomimo wyjątkpwyefi 
przeszkód łąka będzie skoszona i że „Św ię­
to kos” się odbędzie. Spostrzegłszy Bory- 
nieckiego, Janek pada do nóg swego uko­
chanego opiekuna, a duwiedzia vszy się, że 
niebawem ma zamiar odjecńić, błaga, aby 
go zabrał ze sobą, bo choć mu bardzo do­
brze z Zaborzu, „dłużej już tu nie potrafi 
wytrzymać” . Marja pojęła sens tych słów, 
które zapadły w  jej serce no yym  kamie­
niem zgryzoty. Dlaczegóż przeznaczeniem 
jej szerzyć dokoła cierpienie! Dlaczego wiel­
ka miłość jej i Aleksandra przy ni osła obojgu 
nieszczęście! Czemuż nie poszli za radą tej 
obłąkanej, starej contessmy włoskiej, która, 
spotkawszy ich w  czasie podróży poślubnej 
w  ogrodzie Rnfalów w  Ravello, radziła im 
wypić! „krople wiecznego szczęścia” , aby u- 
rcarli w  zenicie młodości i miłości. „Nie wol­
no nam było tego zrobić — odpowiada B - 
ryniecki —  bo samobójstwo jest zbrodnią 
metafizyczną. Tylko wtedy jest dozwolone, 
gdy nie jest tchórzostwem i ucieczką przed 
życiem, ale ofiarą, poświęceniem i bohater­
stwem”. „W ięc gdzież znaleźć ratunek — 
woła Marja. —  Ja już teraz żyć nie zdołam, 
gdy ty odejdziesz, bo kocham cię tak, jak 
wtedy w  Ravello! Ramiona ich splotły się, 
a usta złączyły w  długim pocałunku wskrze­
szonej, nieogarnionej miłości.

Widok tej złączonej uściskiem grupy, 
potęguje do ostatecznych granic wzburzenie 
Kalińskiego, który właśnie wszedł do poko­
ju, i sprowadza wybuch jego rozpaczy. On 
pamięta dobrze wszystko, co zawdzięcza 
Aleksandrowi. W ie, że miał w  nim najlep­
szego opiekuna, brata i przyjaciela, ale teraz 
go nienawidzi, bo Boryniecki chce mu za­
brać jego Mery, bez której niema życia dla 
niego. Trzeba tę sprawę rozstrzygnąć tak, 
jak ją zawsze załatwiali mężczyźni: „W eź­

my pistolety i chodźmy do lasu! Jednemu 
tylko wolno wrócić” . —  „To szaleństwo —- 
protestuje Marja — czyż mogłabym żyć z 
tobą, gdyby nas przegradzał trup Olesia lub 
z Olesiem, gdyby był twoją krwią splamio­
ny ?” — „W ięc wybierz sama jednego z nas! 
— proponuje zupełnie złamany Kaliński” . —  
„Nie mogę — odpowiada Marja, bo obu was 
kocham na równi. Ciebie kocham jak dzie­
cko, potrzebujące pomocy, a Aleksandra jak 
żywioł, jak ocean, jak... Boga” . ~  „Niepo­
trzebnie rozpaczasz —  uspokaja Adama Bo­
ryniecki —  postanowiłem odejść i odejdę. 
Ja umiem cierpieć” . W  Adamie budzi się 
słaba nadzieja, lecz po chwili przeradza się 
w  straszniejszą jeszcze bezradność: „To na 
nic, na mc! Teraz to już nie pomoże. Odej­
dziesz, ale zabierzesz z sobą duszę Mery, a 
mnie zostawisz tylko jej niechętne ciało”, 
„W ięc chcesz abym umarł,?" Dla waszego 
szczęścia ja w  końcu... i to mogę zrobić. Bc 
to nie będzie samobójstwo z rozpaczy, ale 
samobójstwo - ofiara. A  to jest dozwolone” . 
- -  „I to na nic —- woła Kaliński w  najwyż­
szej rozpaczy — to już bvło, to znów ten 
trup twój między mną ̂ M e r y ” .

BORYNIECKI: W ięc ani ty nie możesz 
odejść, ani ja. A  mnie me wolno ani zostać 
ani pójść. Ani żyć, ani umrzeć. To już chy­
ba naprawdę niema ratunku.

KALIŃSKI: Nie, niema dla nas ratunku. Jest 
tylko męka straszna, niezay. iniona,

M ARJA: Kwiaty naszego szczęścia jed­
nym zasięgiem ścięła kosa Przeznaczenia. 
Święto kos... Święto kos...

AKT III: Akt ofiary tryumiującei. Zapa- 
nowanie nad Losem przez poświęcenie, 
przez misterium anielstwa duszy i pięknej 

śmierci.

Zaaranżowana przez Ponowę tradycyj­
na uczta Święta kos dobiega końca. Nastrój 
grobowy. Jeden wujaszek, ufny w  powo­

i wyszkolenie ułanów świetne, wyekw P 
wanie — doskonałe.

Po defiladzie, Pan Prezydent wr 
rzystwie gen. Rydza-Śmigłeg :>, gen. Jacy ,g 
ka, szefa kancelarji wojskowej, a dawne~; 
dowódcy 11 pułku ułanów, płk. Zahorską® 
i innych, udał się na obiad żołnierski. 
długich siołach Pan Prezydent zasiadł 'vsP!̂ _ 
nie z generalicją, korpusem oficerskim i 
narlii Jo skromnej biesiady. Podczas oh# ' 
wygłoszono szereg przemówliń. Pierw'5;",, 
mówił gen. Rydz-Śmigły, witajląć Pana 
zydenta i wznosząc na Jego cześć °k rZ5'? • 
podchwycony przez zgromadzonych. P a„ 
przemawiali płk. Abłamowicz i inni 
Wszystkie przemówienia przerywane by 
długiemi, entuzjastycznemi owacjam i , 
cześć Prezydenta Rzplitej i Marszałka , 
sudskiego.

O godz. 15.30 rozpoczęły się . 
konkursy hippiczne i zawody konne, w' 
rycli udział brali oficerowie i szereg0^ 
pułku.

O godz. 17 Pan Prezydent opuścił W 
warzystwie świty Ciechanów, żeg>ialL 
przez dowództwo pułku. Wieczorem odbW 
się rauty w  kasynie oficerskiem i podoticC 
skiem. '

KRONIKA.
Lwów, 25 kwietni2' 

Środa, 25 kwietnia Rz.-kat. Marka b 
Gr.-kat/Wasilja.

TEATR WIELKI.
Środa 25 bm, „Opowieści Hoffmana", osP 

gościnny wys-tęp Dygasa. ■■ m
Czwartek 26 bm. o 3-30 popoł. „Kością^ 

pod Racławicami". „ x
Czwartek 26 bm. 7.30 wiecz. „Hamlet 

przedstawienie popularne.
Piątek.:27 bm, „Noc śniieżj. sta“ . J.
Sobota 28 bm. 3 popoł. „Hamlet" —  PrZ 

stawienie dla młodzieży szkolnej.

TEATR NOWOŚCI.
środa 25 bm. „Lady Chic".
Czwartek 26 bm. „Lady. Ch.Lc“ .
Piątek 27 bm. „Ladv Chic".

TEATR M ALT.
Środa 25-gc yodz. 7.30 wiecz. „MainUS1* 

z udziałem J. Werniczówny.
Czwartek 26-go sadz. 7.30 wiecz. Po ' 

pierwszy „Re;wja Baletowa",
Piątek 2/-go godz. 7.50 wiecz. Po raz ° s 

tui „Rewja Baletowa".

KINOTEATR MIEJSKI.
„Nędznicy", dwie serje razem.

i T
Wczorajsza premiera „Nocy śnieżystej* ^

pełniła szczelnie salę Teatru W ielkiego — , 
rozikupiono już na długo przed1 przedstawi^1 
Wobec niezwykłego zainteresowania, jakie D ,

J Sf
dzenie swego planu, nie traci humoru, P° ki­
cając go zresztą szampanem, którego 
cie dolewa sobie i Kalińskiemu. W s z y je  
jego drwiny, koncepty, a potem f  
i serdeczne słowa, zmierzają ku temu. R 
przekonać Adama, że powinien bez tra/, ;
i romantycznych ekstrawagancyj odoi
Zaborza. Niech wyjedzie, niech przyju11?^'
fiarowane mu stanowisko profesora
kowskiej Akademji Sztuk Pięknych. . $
się cały sztuce, cierpienie swoje zak™'e jf>
kształty i barwy. Czas, lekarz dosk01̂  
uleczy jego rany. A  wtedy —  może i 
wrócić do nich, jako wierny przyiaClpo'
wszystko będzie po staremu. Lecz rad^ -3, 
nowy są bezsilne wobec rozpaczy Ad ^  
który dochodzi do szczytu rozstroju- 
może już dłużej znieść tej meki, chce 0 
Zostaje jednak na prośbę Marji, która 0 
skała spokój, a w  ruchach.ma jakąś \ 
ską niemal dostojność. Z niecierpki 
tylko czeka nadejścia kosiarzy z łakb jpj 
mógł się odbyć obrzęd Święta kos. ■ jjdii1, 
nastrój oczekiwania uaziela się wsZ^5 
Pozornie czekają na Święta kos, ^ e’ ̂ 1$  
świadomie czują, że czekają na coś u ,eCf  
ważniejszego, że stanie się coś, co za 
duje o ich losie. Jedna Marja tylko nie 
czuwa, ale wie. W ie, że zbliża się 2° jol' 
jej czynu ofiarnego, którym jej dus?2, 
rżała już do anielstwa, odkupi $
pienia, zadanego wbrew jej woli, u e j5j0$ 
pośrednictwem, jej najbliższym pi'zeZ.
Los. Nie tylko cierpienia Aleksandr; > 
ma, ale także skromnego, cichego cie,fOj0’’_ 
Janka, który przyjdzie do niej PrZ^fn 
trupami kwiatów i traw polnych, i3*  cg, * 
boi tej ziemi, co wyciąga już po nid 
by uciszyć jej ból na zawsze.

(Dok- hast‘)



i? >.owość, „.Niołc śnieżysta11 powtórzona będzie 
^  Piątek i  w niectoklę wieczorem.
, ..1830— 1930“ . Wielka rewja baletowa w tea-
bize Małym, świetny zespół baleoowy składają­
cy się z 14-tu girls z Anną i Heleną Zabójkinemi, 
Primabailcrinami petersburskich teatrów, na cze­
le. objeżdlża :w tej chwili Europę, wszędzie cie-
Sz:to się niebywałym sukcesem. W  powrocie 
z Rumuiijii, gdzie święcił tTyumfy zespół ten za­
czynia się we I iwiowie i wystąpi; tylko dwukro­
tnie w  teatrze Małym- (w swoiim wspaniałym 
Programie.

Z Kasyna i Koła Lit. Art. Zapowiedziany na 
sZwairtek 26 m. Wieczór Pieśni Schuberta z po­
rodu  niedyspozycji p. Mairjil Kisielewskiej odbę­
dzie się później. Data wieczoru będzie ogłoszo­
na v: dziennikach. Zakupione bilety mają waż­
ność.

Żarząc Powszechnych Wykładów Uniwer­
syteckich 1 Politechnicznych donosi, że drugi w y­
kład- iz is-erji ,0 Radiotechnice11 p. t. „Fale elek- 

magnei ycziie1 ‘ Cz. II. p powadzony -przez asy­
stenta Politechniki Łukasza Dorosza odbędzie się 
^  środę dnia 25 kwietnia br. o godz. 19-tej (7) 
^  salt Kopernika firnach Uniwersytetu ul. .Mar­
szałkowska 1.

XV posiedzenie Rady Przybocznej Komisa- 
r*a Rządu Idbędzie się we czwartek dnia 26 
kwietnia br. o godzinie 20-tej w  sali posiedzeń 
jta-dy miejakiej w Ratuszu. Porządek dzienny: 
'“^ciągnięcie pożyczki w Banku Gospodarstwa 
J patowego na cele inwestycyjne (2 uchwała). 
'Ref. p. Decykiewioz). —  Sprawa poboru dodatku 
Srninnego do państwowego podatku gruntowego 
®a rok 1928/29 (2 uchwała). (Ref. p. dr. Scluno- 
,rak). —  Sprawa przyozynienia się Gminy mia- 
|ta Lwowa do kosztów utrzymania szkoły rze­
mieślniczej w Sknitowiie. (Ref. p. prof. Chyliński). 
" Sprawa przyznania wynagrodzenia iza eras 
Wakacyjny nauczycielkom zajętym w  miejskich 
Przedszkolach. iRaf. P1. prof. Chyliński). —  Spra­
na podwyższenia wynagrodzenia sług szkolnych 
^ługujących w  miejskich szkołach zajwodowo- 
Jtoksztaicających i w miej. szkole przemysłowej. 
(Ref. p, prof. Chyliński).
.j, Posiedzenie Sekcji Historji Sztuki i Kultury 
towarzystwa Naukowego Odbędzie się w. 
czwartek diniia 26 b. m. o godz. 6 popoł. w  In­
stytucie Historji Sztuki Dolskiej i Wscinoonio- 
^aropejskiej U. J. K. (ul. Marszałkowska nr. 1 

P-). Na porządku dziennym referat prof. dr. 
Władysława Podlachy p. t.: Miniatury t. z w. 
modlitewnika Władysława Warneńczyka. Goście
mile widziani.

Kurs dla pisarzy gmin wiejskich, otwiera 
tymczasowy W ydział samorządowy: w etniu 15 
■fDja b. r. Wskazówki W; kwestii wnoszenia po- 
j ań mogą kandydaci: otrzymać w Tymcz. W y- 
zdiaue Samorządowymi we Lwow ie tudzież w 

każdym Wydr iale powiatowym w Malopolsce.
Sokół -  Macierz urządza .w czwartek dnia 

® maja 1928 r. we własnej sali przy ul. Zirnoro- 
J4cza 8 „Uroczysty W ieczór 3-go Maja" muzy­
kalno - wokalny .połączony z ćwiczeniami gim- 
^astycznemi. Szczegółowy program podadzą a- 
®'sze. Czysty dochód przeznaczony jest na To­
warzystwo Szkoły Lodowej.

Marszałek Piłsudski przesłał następują- 
W telegram idlo; prail. Benedykta Dybo\vslicjj 
So: 5iW  dtritii, w  którym 95 rolk Twego ofiiair- 
neSo, niestrudfofliego żywota, dbibiega kresu 
?echcicj pani, ^zbiigoidiny profesorze i żołnie- 

walk o. niepodległość pnzyjąć odlemniie 
^iseirdeicziniileisze życzenia pełinii sił, zdirowiai
* Wszelakiej pomyślności. Całe Tw e życie,

. Swój umysł i serce poświęciłeś Ojczy-
zbiie i nauce. Niechże Bóg zachować Cię ra- 

dla niauki i> Polski av najdłuższe jesizcize 
tata- ( - )  J. Piłsudski.’1

P. Minister sprawiedliwości Meyszto­
wicz powiróidiił z Krakowa dlo Warszawy.

3-Maja. W  czwiairtak diniia 3 maja br. o  
®°d!z. 9-tej rano odbędzie się av synagodze 
®®stępowej: uroczyste: nabożeństwo' z okazji 

Męta Państwowego.
Konsulat Finlandzki we Lwowie. Jak 

® dowiadujemy Konsulem Finlandzkim we 
KF^wie mianowanym został iniż. Konrad 
S°ziński, dyrektor Ski Akc. ..Rakszawa'. 

tttoo Konsulatu .rozpocznie niebawem swe 
2Vnności przy ulicy'Kozińskiego 5 we Lwo- 

Wi,e.

I onucy polscy, którzy dlokonaii! lotu zie 
^ ow ;a do Bukaresztu, doznali gorącego 

jjfy jęc ia  z.e istinony lotników rumuńskich. 
..Tętnicy polscy byli przyjęci mai posłuchaniu 

^  ministra wojny gen. Amgelescu.
Ucttwały Magistratu. Na wczorajsizem 

^°śtedize,ni’ui Magistratu: 'Udzielono szeregu 
^ "LSeirtsów budowlanych, mijędżiy1 innymi 
J®*© Ohorycih na budowę samatorjum' oraz 

idlla, chorych Mai gruźlicę przy nil Kur- 
spółdzielni mieszkaniowej „Wlasma 

^^tectha'’ na budowę ośmiu 2-ipiętrowych 
s(|JnóAv prz,y drodlze Koiżielnickiej oraz. wielu 
L  ‘Wb. Ze względu na obciążen i miejskie-
* ^hira. 1 echniczmego nawałem spraw bie- 
i-2aJc li, uchwalono wczoiraj powierzyć spo-

’b ^ nu hali targowej, na; pi. Solskich 
• Politechniki Kurylle, kosztem 12.000 zł., 

ty y  też opracuje projekt hali podatkowej 
p^-tns.zu kosztem 2500 zł. Uchwalono wy- 

 ̂ członkom 'Okręgowej Komisjil "Wy- 
TjW’'  ’ Za stracony czas 257 zł., Komitetowi 
^ ^ ' s k i e m u  snrawienjai sztandaru, 38 P- 
Jid, f-ÓAv lwowskich w Urzemyślu iprzyzna-

i- ^Wemcję 1000 zł. Służbile hotetowej
^htn aili0 3% proyiziii ,od zainkasowanych 
t(w 2 ryitułn podatku hotelowego. Uchwa- 

“ rzepnjwaidźić rekonstrukcję ochronki 
w  ul. Stalmacha kosztem 3.472 zł., oraz 

r W  lk_itchnie w  .szkole żeńskiej śav: Mar-

cina dla kursu praktycznego kosztem 2.308 
złotych. Udzielono Miejskiemu Zakładowi O- 
Pieki nad dżiłeckiem przy ul. Kadeekitej sub­
wencji av kwocie 5.365 zł. na zakupna 110 
ubrań dla. chłopców: w  wieku .szkolnym,, o- 
r.az 78 sukienek dla dlzfeci! w  wieku pirzed1- 
iszkoilnym. Zezwolono' sekcji AA^ystawowej 
i, Zjaizidlu bibliotekarzy i III. Zjazdu bibljoft- 
Ióav lwowskich na: zajęcie ubikacji I i: H pię­
tra w  '„Czarnej Kamienicy11 na -urządzenie 
wystawy ik-sjfiy lwowskiej' w  dniach, od 20 
maja dlo. 20 czerwca. W  końcu nałożono ca­
ły  szereg ikar za przekroczania1 priziepisóAv 
sainsitarayoli.

Walka z niebezpieczną chorobą. Od 
dłuższego czasu panuje w  Rawie Ruskiej gro 
zna choroba zapalenia opon mózgoAVO-rdze~ 
niOAvych (meningitis cerebro spinalis). Przy- 
wieizibnÓ stamtąd, do Lwowa 13 chorych, w  
saniym mieście z.aś zanotowano dotychczas 
jeden Ayypaidlek w dzietrucj Ill-ciej. Urząd 
wojewódzki podjął erfeiigiciaffą akcję, dla 
nieidópusizczema doi roizsizerzenia się .chor oby1. 
W  tym celu odbyła się wczoraj w  Woje- 
Avództwie .konferencja z udziałem szeregu 
lekarzy, na której postanowiono nie dopu­
ścić do roziszerzeniia choroby poza Rewę Ru- 
wką. Do miejscowości tej Ayyjadią lekarze ze 
L\voAva, .ltodziimy chorych będą odosobnione. 
Na miejscu Ayydla się pouczeniiia ;i ewentuai- 
miie urządzi się szpital. W  kiaiżclym razie, jak 
zapewniła kierownik' jilie-jskiegoi Urzędu Zdro 
wia dr. Doliński, fnie izaonodza obawy1 roz­
szerzenia tej epidemji. Należy jedtnak w y ­
strzegać się przebywania iz osobami, co do 
których zachodzą podtejrz-ema, że stoją lub 
stali w  'kontakcie z chorobą memngiUs.

W zorow y ośroaek zarowia we Lwow ie 
Na. wczorajszej sesj-ii Magistratu referował 
idlr. Dioliuski. spraAyę budiOAyy wizioirodjego 
ośrodka ,zdrowia o programie minimalnym, 
'nią podstawie planów opracowanych w  W ar­
szawie. Budowę takiego ośrodka: zaleciło 
Ministerstwo za pośrednictwem dra Tubia- 
szai, delegata, na Polskę Fundacji .Rockefelle­
ra. Ośrodek zdroAviia polega na skupieniu av 
j-edliiym budiyniku -kilku poradni lekarskich, 
jak przeciwgruźliczej' przeciwjagliczej i prze- 
ciwwenerjtoznej. W  takim ośrodku znajduje 
się też (Poradnia, dla matek i niemowląt. Fun­
dacja Rockefellera przeznaczyła dla Gminy 
m. LwoAyla; na ten cel 15.000 doiarÓAV część 
AV,ydatków pokryje Rząd1, na AAtozorajszem 
iposiedźeniiu zaś Magistratu przeznaczono 
narazT* 40.000 zł. i uchAvaiono 'przystąpić do 
buidloAyy teg-o ośrodka: (dla peiryferji; miasta 
•i gmn podmiejskich. Wybór, miejsca .pozosta­
wiono. Zarządowi Miasta w  porozumieniu 
z Miejskim Urzędem Zdlr,owiia. W związku 
z tern wyjadzie jeden z  lekarzy lwowskich 
na koszt fundacji nai situdja do Ameryki i .po 
powrocie obejmie kierownictwo' tego 'ośrod­
ka zdrowia.

Z lwowskiego Oddziału Związku AdAvo. 
katów Polskioh. Dnia 31 marca br. odbyło 
sli-ę AA-alne zgromadzenie lwowskiego' Oddzia­
łu Związku Adwokatów Polskich, na którem 
dokonano wyborów z wynilkiem naistępują- 
cym: Prezes,: dr. Artur Tii!|; Wiceprezes.: 
dr, Bruno Blumenfeld. Cizłonkowre zarządu: 
dr. Jan Arnoldl dr. Karot Argasińsiki, dr. Ed- 
miund Bromski, dr. Taideusz Janiisziewski, dr. 
Wlikt-or Kulikowski:, dir. Kazimierz Łaz, dr. 
Seweryn Paneth, dr. Miairjan Piechawsiki, dr. 
Jgnaicy Schonbiach, dr. Jan Strzemiński. Za­
stępcy członków'' zarządu: dir. Adam Kirch- 
ner, dr. Bruno Pokorny, dr. Salomon Reiss, 
dr. Jerzy RosiiuMewiez. Ponadto dokonano 
W'y,b'0rówr członków sądu koleżeńskiego, ko­
misji rewizyjnej tudzież delegatów na wal­
ne zgromadzenie ZAyiąziku Adwokatów' Pol­
skich.

Emigranci polscy słuchaj radiostacji 
katowickiej. Radiostacja ka tow icka  w  ciągu 
krótk iego  czasu sw e j działalności zdoła ła  
sobie AAryrob ić  w śród  radiosłuchaczy dosko­
nałą markę, g d y ż  jest ona w y ra źn ie  s ły s za ­
na w' ca łej Europie. D yrekc ja  stacji kato­
w ick ie j o trzym a ła  ostatnio w zru sza jący  list 
od jednego z  radiosłuchaczy francuskich, za ­
m ieszku jącego okręg  p rzem ys łow y  l ip s k i,  
w  k tórym  znajduje się dużo robotn ików  P o -  
lakÓAv. Autor listu pisze, że  słucha codzien ­
nie stacji polskiej i sprowmclza często do sie­
bie. robotn ików  Po laków , dla k tórych  A\'y- 
słuchanie audycji polskich jest dużą radością 
i praAvdziwem  św iętem .

Pieśni kościelne z W ieży Mariackiej. 
Od 1 -go, maja ;br. I fe ć fw s z y  radiostacja: kra1- 
ikowiskai transmitować będzie codzień w  .go­
dzinach popołudniowych starodawne uliuibio- 
ne pieśni pobożne, które ma trąbkach w ygry­
wane są pr.zez strażników' na W ieży Mar- 
jaokiej. (Surdeicznia matko, Kiedy ranne wsta­
ją zorze i  inne). Ta majowa transmisja będzie 
miłem dla iradiosł-uchaiczy uzupełnieniem cha­
raktery stycznego,, z tradycją Krakowia ziwią- 
zanego hejnału.

go Jomu towarowego. G.nach Ten musiał posia­
dać kilka pięter -wysokości. Obejmował on cały 
szereg lokalów sklepowych. Doi budynku prowa­
dziła m-onumeintaM® b,r,ama, ozdoblotia piękny/ni, 
fili rami- i- aTtystyczmie wykonanym lukiem. Lo­
kale parterowe ozdobione były piękną mozaiką. 
Sprzedawano' tam artykuhr zbytkowne, wyższe 
Ptotra natomiast byty poświęcone sprzedaży to­
warów pospolitych. Wykopaliskami kier.ują zna­
ni archeolog,oiwie włoscy Riicdi Gigholi i Pariben.

Bohaterska śmierć. Sekretarka .'generalna de­
legacji francuskiej na .międzynarodowy kongres 
autorski :w Berlinie p. Rostemberg. która przed 
gmachem, gdzie odbywały się obrady kongresu 
została wzejechaina przez autobus, iżmarf i .wsku­
tek poniesionych ran. Kongres na posiedzeniu 
uczcił pamięć zmarłej przez powstanie. W  ko­
lach kongresu opowiadają, że pani Rostenberg 
po przejechaniu przez autobus, leżąc jeszcze na 
jezdni, miała tyle sił, że jednemu z przechodniów 
oddała swoją tekę, zawierającą -ważne akta do­
tyczące kongresu, z prośbą o odniesienie tej teki 
do sali obrad.

mmt g a z e ty  mm

Ciekawe odkrycia archeologiczne na Forum 
TrAlana W północnej i półno- uo-wschodniej czę­
ści Fotuin Trajana odkopano resztki starożytnej'

Depesze z nocy.

GŁOS NIEMIECKI O OPOZYCJI 
W SEJMIE POLSKIM.

Berlin, 24 kwietnia. (PAT). Waiszaw- 
ski korespondent „Berlmer Tageblattu" do-, 
nosząc o kampanji prasowej socjalistów 
przeciwko budżetowi Ministerstwa spraw 
wojskowych, wyraża powątpiewanie, aby 
opozycja na forum Sejmu miała przybrać 
form}/ bardziej poważne. Z dotychczaso­
wych doświadczeń należałoby wnosić, że 
dyskusja w Sejmie będzie wprawdzie ostra, 
ale mimo tó jednak budżet zostanie uchwa­
lony. Korespondent przypomina zlikwido­
wanie konfliktu w łonie Komisji budżetowej 
przez marszałka Sejmu Daszyńskięgo, przy- 
czein jak twierdzi, opozycja na całej linj: 
musiała ustąpić, oraz dochodzi do wniosku, 
że fakt ten jest dalszem potwierdzeniem 
porozumienia, któie doszło do skutku mię­
dzy marszałkiem Daszyńskim a Marszałkiem 
Piłsudskim.

GOŚCIE CZESCY W GDYNI.
Warszawa, 24 kwietnia. (PA T). Dnia 

18 b. m. przyjechała do Gdyni wycieczka 
studentów Politechniki praskiej z prof. Emi­
lem Swagrem. Wycieczkę powitał na dworcu 
naczelnik Urzędu marynarki handlowej i to­
warzyszący mu kapitan portu, poezem Urząd 
mafynarki handlowej podejmował wycieczkę 
śniadaniem, na które b_yli zaproszeni na­
czelnik budowy portu inż. Wenda, dyreKtor 
państwowego przedsiębiorstwa z-egluga Pol­
ska Ruinmel i i. Podczas śniadania naczel­
nik Urzędu, profesoi Svagr i dyr. Rummel 
wygłosili nacechowane serdecznością prze­
mówienia okolicznościowe. Po śniadaniu 
zwiedzono port i budujący się basen. Go­
ście wyrażali zdumienie wobec szybkiego 
rozwoju Gdyni i portu. O godz. ló'30 od­
wieziono gości do restauracji, gdzie Bratnia 
Pomoc studentów Polittchniki gdańskiej 
podejmowała czeskich kolegów obiadem. 
O godz. 17'50 wycieczka, odjechała do Po­
znania.

R O K O W ANIA  NIEMIECKO-LITEW SKIE.
Berlin, 24 kwietnia. (PA T ). „Telegra- 

phen Union" donosi z Kowna, że delegacja 
litewska ma domagać się w obecnych ro­
kowaniach gospodarczych z Niemcami włą­
czenia do niemiecko-litewskiego traktatu 
handtowego dwóch klauzul: bałtyckiej i so­
wieckiej. W  związku z tern Litwa zamierza 
przeprowadzić odpowiednie zmiany w swoich 
traktatach handlowych z Anglją i Szwajca- 
rją, Pozaiem delegacja litewska ma żądać 
w zakresie postanowień osiedleńczych, aby 
Niemcy zgodziły się na zezwolenie litew" 
skim robotnikom rolnym na pozostawanie 
w Niemczech również i przez zimę.

KONSOLIDACJA SOCJALISTÓW.
Rvga, 2n kwietnia, (PAT ). Konferencja 

przedstawicieli syndykatów socjalistycznych 
Łotwy, Estonji i Luwy, która odbyła się 
w dniu wczorajszym w Rydze, doprowa­
dziła do utworzenia stałego oiura. Zadaniem 
tego biura będzie utrzymywanie, ścisłego 
kontaktu z syndykatami skandy iławskimi 
Oraz zajęcie się sprawą pomocy, której będą 
sobie wzajemnie udzielać syndykaty skan­
dynawskie oraz państw bałtyckich. Syndy­
katy skandynawskie obiecały poparcie ruchu 
syiidykalnego państw bałtyckich. Wzmian­
kowane biuro będzie miało swą siedzibę 
w Rydze.

PRZED PROCESEM INŻYNIERÓW  
4ILMIECKICH.

Berlin, 24 kwietnlia. (PA T ). „Telegraphen 
Union0 donosi z Moskwy, że najwyższy 
sąd sowiecki uenwalił wyznaczyć areszto­
wanym inżynierom niemieckim obronę z 
urzędu, którym ma zostać bądź były do­
radca prawny komisarjatu spraw zagranicz­

nych Człeaow, bądź były minister spra­
wiedliwości w gabihecie Kereńskiego Ma- 
lankowicz. Ostateczna decyzja w tej spra­
wie ma zapaść po przybyciu do Moskwy 
adwokata niemieckiego Muntego, który w y­
stępować będzie w tym procesie jako d o ­
radca prawny oskarżonych i ich obrońcy 
z urzędu. Procedura sowiecka nie pozwala 
bowiem na dopuszczenie adwokata obco­
krajowego do samodzielnej obrony.

TRAKTAT ROZJEMCZY NIEMIECKO- 
AMERYKAi\SKI.

Berlin, 24 kwietnia. (PAT). „Voss. Ztg.° 
donosi, że jeszcze w ciągu b.eżącego ty­
godnia ma nastąpić w Waszyngtonie podpi­
sanie traktatu rozjemczego i pojednawczego 
pomiędzy Niemcami a Stanami Zjednoczo­
nemu Podpisania traktatu dokonają ze stro­
ny Niemiec ambasador niemiecid w Wa­
szyngtonie dr, Prittwitz de Gaffron. W e­
dług dziennika traktat ten w postanowieniach 
swych nie posuwa się tak daleko, jak po­
dobne dawne traktaty, zawarte przez Niemcy 
z innemi państwami.

PLOTKA.
Sof ja, 24 kwietnia. (PA T ). Bułgarska 

Agencja Telegraficzna donosi, iż wiadomość 
o rzekomym zamachu, którego ofiarą miał 
paść król Borys, należy do dziedziny fan­
tazji. Można tylko ubolewać —  twierdzi 
Agencja —  że w warunkach tak bolesnych 
dla narodu bułgarskiego Dewne kola nie 
znajdują nic innego do czynienia, jak roz­
siewać alarmujące pogłoski.

SztoKhoIm, 24 kwietnia. (PA 4 ). W 
związku z nominacją posła Wysockiego na 
stanowisko podsekretarza stanu w Mini- 
nisterstwie spraw zagranicznych, kierow­
nictwo poselstwa polskiego w Sztokholmie 
objął pierwszy sekretarz poselstwa Korybut 
Woroniecki w charakterzt charge d’atfaires.

Depesze przedpołudniowe.

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI REKONW A­
LESCENTEM.

Warszawa, 25 kwietnia. (AW ). Stan 
zdrowia przebywającego dotąd w Szpitalu 
Ujazdowskim Marszałka Piłsudskiego uiegł 
dalszej poprawie. Jeszcze w  oież tyg. Marsz. 
Piłsudski opuści szpital, poezem uda się do 
jednego z miejsc kuracyjnych dia tygodnio­
wego odpoczynku.

MINISTER ZALESKI KONFERUJE Z  MAR- 
SZaŁKIEM PIŁSUDSKIM

Warszawa. 25 kwietnia. (A W ,).  W czo­
raj popołudniu złożył w  Szpitalu Ujazdow­
skim w,zytę Marsz Piłsudskiemu Mm. Zale­
ski. W  krótkiej rozmowie poruszono szereg 
aktualnych zagadnień z dziedziny polityki 
zagranicznej, rn. i. omawiano sprawę roko­
wań handlowych z Niemcami, która dziś bę­
dzie przedmiotem obrad Rady Ministrów.

KS. KARDYNAŁ Ka KOW SKI WYJEŻDŻA 
ZAGRANICĘ.

Warszawa, 25 kwietnia. (AW .). 18 maja 
wyjeżdża w  towarzystwie ks. bisk. Przeż- 
dzieckiego, oraz ks. kan. Mystkowskiego 

Ks. kard. Kakowski w  dłuższą podróż. Ks. 
kardynał odwiedzi Paryż, Londyn i Rzym. 
W izyta w  Paryżu będzie miała charakter 
rewizyty arcybiskupa Paryża i innych do­
stojników Kościoła francuskiego. W  dniu 24 
maja Ks. kard. Kakowski zawita do Londy­
nu rewizytując kard. Bourne.' Z początkiem 
czerwca uda się do Rzymu, gdzie zostanie 
przyjęty przez Papieża.

Dr. ŚWITALSK1 W PÓ C IŁ  DO WARSZAWY|
Warszawa, 25 kw ietn ia. (A W ).  W c z o ­

raj w ró c ił do W a rs zd w y  dyrek to r D eparta­
mentu po litycznego  M S. W . dr. Świtalski, 
k tóry  baw ił ostatnio zagranicą. P. Sw ita i- 
ski objął natychm iast u rzędow an ie i odbył 
Konferencję w  spraw ie p rzygo tow ań  do 
przyjazdu  k ró lew sk ie j pa ry  rfganistańskiej.

POŻYCZKA NA INW ESTYCJE KOLEJOWE
Warszawa, 25 kwietnia. (AvV). W  bież. 

tygodniu p rzy je żd ża ją  do W a rs za w y  eks­
perci am erykańscy, k tó rzy  badać będą stan 
ko le jn ictw a naszego, potrzebującego p o ­
ż y c zk i na ceie inw estycyjne. W ed łu g  opra­
cow an ego  p rzez  Min. Komunikacji planu in­
w es tycy jn ego , potrzebu jem y po 10 milj. doi. 
w  ciągu 8 lat. Rokow ania p o ży c zk o w e  są na 
doh ie j drodze, u łatw ia je bardzo pom yślny  
stan finansow y naszych kolei, k tóre w  ub. 
m ieś. d a ły  132 milj. zł. dochodu, tj. o 10 milj. 
zł. w ięce j niż w  lu tym .,

POW RÓT p / b OGOMOLOW A.
Warszawa, 25 kwietnia. (A W ). Dziś 

wieczorem powraca do W arszawy poseł 
sowiecki przy rządzie poiskim p. Bogomo- 
low. Prawdopodobnie poseł sowiecki spot­
ka się w  stolicy z przebywającym tu przej­
ściowo posłem polskim przy rządzie sowi;c- 
kini, p Patkiem. ...... ...



6
KS. ftLINKA PRZECIW  LORDOW I 

ROTHERMERE.
Praga, 25 kwlebnja. (A W ). W organie 

katolików słowackich „Słowak" ks. Hlinka 
występuje' 'energicznie przeciwko akcji torda 
Rothermere. Dwa miljony Słowaków, pisze 
HIMca, domaga się autonomii, ate w  ramach 
republiki czeskosio wackicj. Republikę tę 
sarni stworzyliśmy i1 chcemy ją popierać. Nie 
potrzebujemy protektoratu w  ęgierskiego.
Z Węgrami chcemy żyć  w  zgoidlzie jako ich 
sasiedizi, rlie zaiś poddani;. Dlatego zwracamy 
się do społeczeństw europejskich,, aby nie 
w ierzyły wiadomościom o nasze m rzeko- 
raem dążeniu kto wojny.

Ż Ą D A N IE  P . p . S.
ŁÓDŹ, 25 kwietnia. (AW .). Na odbytem 

tu ostatnioi posiedlzenliu socjalistyiaznego ko­
mitetu obchodu 1 maja postanowiono! wystą­
pić z  wnioskiem do magistratu, dkwnajgają- 
cyin się, aby magistrat oficjalnie oświadczył, 
że d:z!jeń 1 maja jest światem robotniczem i 
każdy pracownik magistratu oraz innych in­
stytucji samorządowych miejskich ma prawo 
w  tym dniu świętować. Pozatem w  łonie 
komitetu, odżywały isię glosy, by magistrat 
w  dnliu 1 maja wywiesił na gmachach samo­
rządowych czerwony sztandar.

SEZONOWA EMIGRACJA.
Warszawa, 25 kwietnia. (AW ). „Kur. 

Czerw.’* donosił, że na mocy porozumienia 
z niemiecką Centralą robotniczą kontyngent 
sezonowych polskich d!o robót polnych w  
Niemczech zwięfcsizioinlo o  dalsze 10 tys. ludzi.

Z ostatniej chwili.
POSIEDZENIE PAŃSTW OW EJ RADY 

FINANSOWEJ.
Warszawa, 25 kwietnia. (Tel. własny). 

W  dniu wczorajszym obradowała w Mini­
sterstwie Skarbu Państwowa Rada Finanso­
wa. Przedmiotem obrad była kwestja pod­
wyższenia podatku gruntowego.

PO ŻYCZKA AM ERYKAŃSKA DLA 
KRAKO W A.

Warszawa, 25 kwietnia. (T d . wł.).
Wczoraj powrócili z Krakowa trzej bawiący 
w Polsce przedstawiciele amerykańskiego 
konsorcjum finansowego. Jak słychać prze­
prowadzili oni z reprezentantami prezydjum 
m. Krakowa szereg rozmów o charakterze 
teoretycznym w sprawie pożyczki dla Kra­
kowa, Jako sumę pożyczki wymieniają 
4 miljony dolarów.

P R O JEK T b e z p o ś r e d n i e j  t a r y f y
KOLEJOWEJ POLSKO-SZWAJCARSKIEJ.

Warszawa, 25 kwietnia. (Tal. wł.). Do 
Ministerstwa komunikacji wpłynął od gene­
ralnej Dyrekcji austr. Koleji związkowych 
projek bezpośredniej taryfy osobowej, ba­
gażowej oraz przesyłek nadzwyczajnych w 
komunikacji polsko-szwajcarskiej.

KIERMASZ B IAŁORUSKI W MIŃSKU.
Warszawa, 25 kwietnia. (Tel. własny).

Z Mińska donoszą, że w najbliższym czasie 
zorganizowany ma być w Mińsku na wzór 
targów i wystaw międzynarodowych „W iel­
ki Kiermasz Białoruski1'. W  kiermaszu tym 
wezmą udział poza guberniami Białorusi 
sowieckiej również gubernia smoleńska i ca­
ła Ukraina. Według urzędowego komunikatu 
na kiermaszu tym zwrócona będzie uwaga 
na przedmioty eksportu sowieckiego, któiy 
powinien zainteresować zwłaszcza sąsiadu­
jące z Białorusią państwa. Kiermasz ten 
jednak będzie miał według projektu sowie­
ckiego wielkie znaczenie polityczne, a na­
wet agitacyjne. Projektowane jest zaprosze­
nie jak najszerszych sfer przedewszystkiem 
z Estonji, Łotwy, Litwy, a także Polski 

i Niemiec. W urzędowym programie prze­
widziany jest jak największy udział t. zw. 
Białorusi Zachodniej, czyli Ziem Wschod­
nich Rzeczypospolitej?

Sprawy gospodarcze.
Rada Zawladoweza P. K. O. uchwaliła 

na posiedzeniu w  dniu 20 b. m,: podwyższyć 
normy pożyczek lombardowych pod zastaw 
papierów dywidendowych do wysokości 50 
procent ich wartości giełdowej, obniżyć sto­
pę procentową od pożyczek na zastaw pa­
pierów państwowych i akcyj Banku Polskie­
go na 9% w  stosunku rocznym, obniżyć pro­
wizję od zleceń giełdowych przy kwotach 
ponad 1.000 zł, na Vi% przy zachowaniu do­
tychczasowej stawki B % od kwot niższych. 
Ponadto ustaliła Rada Zawiadowcza P. K. O. 
nowe opłaty za wynajem kasetek (safesów) 
w  granicach 10 do 170 zł. półrocznie, zależ­
nie od wielkości kasetki.

Jakie będą tegoroczne zbiory? Współ­
pracownikowi Ajencji Wschodniej oświad­

czył między innetni w" wywiadzie p. Jerzy 
Gościcki, były Minister Rolnictwa a obecny 
sekretarz gen. Związku polskich organizacji 
rolniczych: Zasiewy ozime ucierpiały silnie 
z powodu wczesnych przymrozków jesien­
nych i zimy bezśnieżnej. Na podstawie ra­
portów i wieści, ustalić można, że w  W oje­
wództwach zachodnich obszary ozimin w y- 
marzniętych i zaoranych, są stosunkowo nie 
wielkie. Na wschodzie Polski wegetacja na­
stępuje nieco później i co do tych obszarów 
obecnie nie możemy jeszcze nic powiedzieć 
dokładnie. Wiadomo jednak, że część tere­
nów z oziminami uległa tu zupełnemu w y- 
marznięciu i naogół stan tych ziem w  poró­
wnaniu z zachodniemi, jest oi wiele gorszy 
pod tym względem. Rzepaki wyginęły w  ca­
łym kraju i pozostały tylko w  miejscowoś­
ciach nielicznych. Co do zbóż ozimych, naj­
więcej strat wykażą zapewne zasiewy póź­
ne. O wszystkiem jednak „adecyduje stan 
pogody w  tygodniach najbliższych. Pew-

nem jest, że! rolnicy będą zmuszeni w  tym 
roku do ratowania słabych ozimin drogą 
obfitszego niż zazwyczaj dodawania nawo­
zów sztucznych. Największe, jak się zdaje, 
straty, wykażą jęczmień, później żyto, naj­
lepiej stosunkowo przetrwała pszenica.

Sole potasowe. Jak informują ze źródeł 
miarodajnych Agencję Wschodnią, wierce­
nia poszukiwawcze za solami potasowemi, 
prowadzone przez Sp. Akc. Eksploatacji Soli 
Potasowych we Lwowie, na Podkarpaciu, 
w  rejonie gmin Hołyń i Kropiwmik, dały bar­
dzo korzystne rezultaty. Wiercenie „Potas 
XX II” ukończone w  marcu b. r. stwierdziło 
zaleganie bogatych złóż soli potasowych o 
dużej miąższości. Wyniki tego pierwszego 
wiercenia potwierdzone zostały dalszem 
wierceniem, oddalonem od pierwszego o- 
tworu o kilkaset metrów. Dalsza intensyw­
na akcja wiertnicza w itym rejonie jest w  
pełnym toku. Wspomniane gminy Hołyń, 
Kropiwnik leżą w  najbliższycii okolicach

istniejącej juz od lat kopalni soli potasowym* 
w Kałuszu. Uwzględniając dodatnie wyn*^ł 
dotychczasowych robót poszukiwawczych 
za solami potasowemi w rejonie Stebnika. 
Turzy Wielkiej i Pójła —  ostatnie wyniki 
wierceń w  rejonie Kropiwnik - Hołyń, oce* 
niane są przez fachowców jako podstawy 
dla dalszego znacznego rozwoju przem ysł 
potasowego w  Polsce.

Rybołostwo morskie. Wskutek silnych 
wiatrów, połowy na polskiem wybrzeżu ^  
marcu r. b. wyniosły zaledwie 62.000 k£> 
wartości około 53.000 zł. (w  tein samych 
łososi za przeszło 20.000 zł.) (wobec 52.000 
kg w  lutym, wartości 170.000 zł.).

Kontyngenty przywozu z Austrii. IzBa 
przemysłowo - handlowa we Lwowie 
w.iadamia, że przyjmuje podania o zezwoR' 
nie przywozu zakazanych towarów z Austd* 
ii kwartał b. r. Zaznacza się przytem, 
między innemi ma być udzielony kontynge1*1 
na owoce świeże z Austrji.

G I E Ł D A  I / W O - W S B L A .  wtorek 24 kwietnia 192S.

KATEGGRJE:

I. Papiery państwowe.
5% Państw, poż. Konw. 
8% P. zł. z r. 1925 w zł. 
87„ 1 zast. Państ. B. Roln.

II. Listy zastawne.
(bez kuponu bież.)

8% Banku łup. akc. doi. 
4% %  Akc. Banku hip. 
4% Akc. Banku hip. 
4V2% Bk. kred. z gal. 
472% Banku Malop. 
4727„ Bk. hip. zemel. 
4%% Pol. Bk. kraj.
4% Pol. Bk. kraj.
4% Tow. kred. ziem. 
4y2% Tow. kred. ziem. 
8% Tow. kred. ziem. doi.

III. Obllgi.
(bez kuponu bież.)

4V2%  Komun. P. Bk. kraj. 
4% Komun. P. Bk. kraj. 
4°/o Kolej. lok. P. Bk. kr.

IV. Akcje.
a) B a n k ó w e :

Akcyj. Hipoteczny 
Bank komercjonalny 
Małopolski 
Powszechny kredyt. 
Przemysłowy 
Rolniczy S. A.
Ziemski kredytowy 
Zemelny
Bank Zw. Sp. Zarobk.

Wart.
nom.

zł 100 
zł 100 

doi. 100

doi. 100 
zł 100 
zł 100

przedwoj. 
za 1000K

zł 100 
zł 100 
zł 100 

zł 100 
doi. 100

zł 100 
zł 100 

1000 kor.

zł 100
m 280
m 280
zł 25
zł 100
m 1000
m 280
m 280
zł 100

Ostatnia
dywidenda

skonwert.

skonwert.

skonwert.

| skonwert.

Kwota I Płatna

zł 6 

005

5%
4-00

Ve 27

V, 27 
u/s 27

Płacą Żądają
Transakcje

GIEŁDA PIENIĘŻNA z 25 kwietnia 1928.

Dla akcji brak zainteresowania.

Kursy utrzymane.

Usposobienie bez nchOify.

GIEŁDA ZBOŻOWA z 25 kwietnia 1928.

Zboża chlebowe nadal zniżkują w cenie.
Obroty skromne,

Tendencja zniżkowa.

Usposobienie spokojne.

Lwów, dnia 24 kwietnia 1928.

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—760 gr. 
5975—60 50. Pszenica kraj. zbiorowa ex 1927 730— 
740 gr. 58-00—58-75. Żyto małopolskie ex 1927 690 
gr. 51-50—52 50 Jęczmień małopolski browarniany 
670 gr. 47-00— 48-fJO. Jęczmień małop. przemiałowy 
640 gr. 4400—45 00. Jęczmień małop. pastewny 
600—610 gr. 35-25—36-25. Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 42-75—43-75. Kukurudza rumuńska 44-00
44-50. Ziemniaki przemysłowe — ‘----- •— . Fasola
biała 6000—65-00. Fasola kolorowa 48"00—50 00. 
Fasola krasa 60 00—65"00. Groch */, Victoria 63 00— 
68-00. Groch polny 52 00 —57-00. Bobik 40 00 — 41-00,
Mieszanka pastewna w ziarnie — •----- •— . Wyka
34-00—40-00. Siano słodkie kiajowe prasowane 9-G0— 
10-00. Słoma prasowana 4-75—5-25. Hreczka 54-25— 
55-25. Len 71-25—73-25. Łubin niebieski 2475-25-75. 
Rzepak ozimy ex 1927 71 00—73‘00. Mąka pszeiui. 
40% 95-10- 96-00. Mąka pszenna 50% 85-00-86-00 
Mąka żytnia 65% 77-00—78-00 Grysik kukurudziany 
67 00—70 00. 'Mąką kukurud/iana 52-50—54 50. Otrę­
by żytnie netto bez worka 33-75—34-25. Otręby 
pszenne netto bez worka 31-50—32-00. Kasza hre- 
czana 50% calówek 50% połówek 96-50— 98-50. 
Kasza jaglana 90-50—94-50. Kasza jęczmienna 67'50— 
69 50. Pęcak G7-00—68 00. Proso krajowe 58-00— 
60 00. Makuchy lniane 49-00—50 00. Koniczyna czer­
wona krajowa naturalna 190-00—220 00. Mak nie­
bieski 90-00— 110-00. Mak siwy 7500-90-00 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 170— 1-80" Czę 
stochowianka 75 kg. za sztukę 1"65— 1-70. Werki 
używane dobre, za sztukę 150— 1 60.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.

Warszawa, 24 kwietnia 1928.

Dolary St. Zjednoczon.
Franki franc.
Kopenhaga 
Sztokholm 
Belgja 
Hoiandja 
Londyn 
Nowy Jork 
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
Wiedeń 
Włochy

8-90 892 8 88
—■— —•— —•—
_•_ _•_ —■ —

239-40 240 00 238 80
124-25 124 84 124-21
359-42 360-32 358-52

43-52 43-63 43-4)
8-90 8-92 8-88

3510 3519 35-01
26-42 2648 26-36

171-89 172-27 171-41
125-43 125-74 12512
47-00 47-12 46-88

zj. z}. b) H a n d l o w e .

„Tehate" Tow. akc.

66’00 6700 66-50 c) P r z e m y s ł o w e :

Agrohemia f. szt. naw. 
Browary lwowskie 
Chodorów Tow. Akc. 
.Chybie” fabryka cukru 
Ćmielów fabr. porcelany 
Fabryka lokomotyw 
Gafota fabr. obuwia 
Galicja Rafin. nafty 
.Gazolina prz. wiert. 
Gazy wschodnie*
Górka fabr. cementu - 
„Gródek* Pom. elektr. 
Karpalit zakłady litogi 
Kiakns f. wódek Kraków 
Niemojowskl fab. pap. 
,Nitrat“ Zakłady chem, 
OikosS.A. dla prz. drz. 
Orthwein, Karasiński 
Parowozy S. A. b. m. 
Pezet Pow. Zakł. bud. 
Pocisk zakł. amun. 
Polska Nafta prz. wiertn. 
Pol. Tow. Buuow.
Potęgą Tow. huty żel. 
Rakszawa fabr. sukna 
Siersza górn. zakłady 

97-00 100-00 98—98 Spółka Akc. Wydawnicza
„Strem* Zakł. chem. 
Tepege górnicze Zakłady 
Tesp. Tow. ekspl. soli 
Trzebinia fabr. maszyn 
Ursus fabr. motorów 
Wild f Ska
Zieleniewski fabr. maszyn 
Funty szt.
Szylingi aust.

5% pożyczka konwersyjna 67-00
pożyczka kolejowa konwersyjna 62 00
pożyczka kolejowa -  •— 104-30 103-00
dolarówka 81-25 8050 8100
8% listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 94 C0
8% listy zastawne Banku Rolnego 94'00
8° o obllg. komnn. Banku Gosp. Krajów. 94-00

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, dnia 24 kwietnia 1928.

Bank Dysk. 129’00 Węgiel 97-50—96*
Bank Handl. 123-00 Cegielski 51-00—50-75
Bank Pol. 155-158 75 Lilpop Rau 44
Bank Zachodni 37 00 Modrzejów 49-00-49-75
BankZw. Sp.Zar. 90-00 Ostrowiec SB. 107 107-50
Pol. tow. el. 16-50 Parowozy 4600—45
Siła światło 125 Pocisk 1275-12 60
Częstocice 66 00 Starachowice 67-25-66-50
Warsz. cuk. 79-50-79 Zawiercie 34-50-34-25
Firlej 57-00 Borkowski 1900

GIEŁDA KRAKOWSKA-
Kraków, dnia 24 kwietnia 1928.

Bank Polski 157 50 Parowozy 43-00
Tohan 13*50 Trzebinia 13-75
Pharma 7-00 Siersza d. 54-25-54-50
Zieleniewski - 164

GIEŁDA WIEDEŃSKA.

Wiedeń, dnia 24 Kwietnia 1928. 
Amsterdam 
Belgrad 
Berlin 
Bruksela 
Budapeszt 
Bnkareszt 
Kopenhaga 
Londyn 
Madryt 
Medjulan 
N. Jork 
Paryż 
Praga 
Sof ja
Sztokholm 
Warszawa 
Zurych
Amery kańskie 
Bułgarskie 
Niemieckie 
Francuskie 
Włoskie 
Jugosłowiańskie 
Polskie 
Czeskie 
Węgierskie 
Szwajcarskie 
Angielskie — —
Holenderskie —
Rumuńskie — '*“
Belgijskie —'—*
Renta majowa 0 595 
Renta lutowa 0-64

285-91
12-49

169-69
99-06

123-94
4-43%

190-38
34-64%

.118-80
37-40

70935
27'92%
21-017)
5-10-85

190-45
79 53-79-817a 

136-72 
70700

169-45 
27-84 
3732 
12-427j

123-89
136-40

Bankverein 2870
Bodenkrcdit 116-40
Kreditanstalt 63-00
Anglobank
Hipoteczny 80 00
Kompas 0-88
Landerbank 30 75
Merkury 25-80
Unionbank __•__
Obrotowy --- *---
Kolej północna 1040CO
Zivnosteńska __... „
Czerniowce 6050
Austr. kol. p. 28-20
Kolej połudn. 14-40
Goleszów __•__
Cement __•__
Browary 116-00
Alpiny 41-80
Berg u. Hutten 731-50
Krupp 11-10
Poldt Hlitte . __ •_
Prager Eisen __■__
Rima 130-60
Skoda
Siersza __.__
Silesia _ . _
Zieleniewski 1610
Apollo
Fanto 6-50
Karpaty 2900
Galicja 68-50;
Nafta 26 00

Wart. Ostatni;1
dywidenda

Płacą Żądają
r»um.

zł. zł.
m 1000 0-20 —*—

m 500 , . #

zł 100 12-00 7i 28 __ . ■__
zł 100 16-00 % 27 — __.__
m 1000 -- »__
m 1000 --- __ _■___ __.__

— 0*03 • — ___•___ __
m 140 0*04 . __ __<__
m 140 — __ __.•___ __.__
zł 20 4-00 »/ „ 27 32 20 32 50
m 1000 100 %  27 22 75 23-50
m 140 — _
10 zł. — ___ _____ .
m 140 0*20 7, 27 __1__
m 280 0*20 __- __.__
z, 100 0*08 27 -- ‘__ __■__
-- — _ « __ __• _

zł 100 4*00 75 27 —1 _ . __
m 500 — —  * — .
zł 25 2*50 __ __*__, __ .__
zł 25 __ __ • .
m 350 — __ __» .
m 500 — _ .. . »__ .
m 500 0*10 __. »
m 10000 .__ __ _ « ___
zł 30 — __ __, __ __.__
m 140 — __ » __.__
zł 10 — .__ __» __.
m 540 0*275 «/. 27 __•_ .
m 700 0*20 _ , _«
zł 25 
m 140

2*50 % 27 25-75 26 25
tn 50C — __ i » .
m 500 — __ ■ ___
m 1000 1*25 %  26 * —

Transakcje

32
23

25
25

2600

Renta koronowa 
Dunaj S. Adria 
Tureckie 45-95

Schodmca 
Rakszaw? 
Bank Małop.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, dnia 25 kwietnia ls28.

Paryż
Londyn
Nowy Jork
Belgja
Włochy
Hiszpan Ja
Hoiandja
Berlin
Wiedeń
Sztokholm
Oslo
Kopenhaga
Sofja
Praga
Warszawa
Budapeszt
Blałogród
Ateny
Konstantynopol 
Bukareszt 
Helslngfors 
Buenos Aires

Otwarcie Zamknięci*
20-427, 20-427,
25-33 ‘ 25-327,
5-18-80 5-1890

72-45 72-45
27-35 27-33
86 95 8640

209-15 209 007,
12405 124-10
73-00 7300

13925 13925
138-75 138-70
13915 13917 7<

3-74% 3-74%
15-37 15-377,

58-15 58 17%
— •— 90-62'/)
9-13-25 9-137,
6-82 6-827,
2-63 2-64%
3-2472 3-25

13037, 13*09
222 00 ' 222 00

Londyn 
N. Jork 
Beigja 
Włochy 
Szwajcarja

N. Jotk 
Hoiandja 
Francja 
Bi lg ja 
Włochy

GIEŁDA PARYSKA.

Paryż, dnia 24 kwietnia 1928.
124-02 Hoiandja 
25-40 Praga 

354-75 Rumunja 
1S4 00 Niemcy 
489-50 Wiedeń

GIEŁDA LONDYŃSKA.

Londyn, dnia 24 kwietnia 1928.

188-12 Niemcy 
12-i i 13 Szwajcarja 
12402 Praga 

34-96 Wiedeń 
92-65 Warszawę

1024 00 
75-40 
15-85 

607--00 
356 00

20-4F
2533

164 68
34 7C 
4350

Redaktor naczelny i odpowiedzialny!

^ ^ ^ r ^ M A R C E U S Z A R a T A ^ ^

Pończochy gumowe
gotowe i na miarę

Stanisław Baran
Lwów,  Akademicka 2t



O g ł o s z e n i a  u r z ę d o w e .
F I R M Y .

Firm.1857. Stew. III. 111. Wpis wykreślenia 
p W y  spółdzielni. Data wpisu 10 grudnia 1927. 
* Etojmując w  przechowanie księgi i akta iikwi- 

firmy: Związek przedsiębiorców gorzelń 
Rolniczych stow. zairej. z  ogr. por. w e Lwowie,
•Raię tę wykreśla się z  rejestru handlowego. 3746 

Jd okręgowy cyw. jako handlowy Oddział IV,
Lwów , dnia 2 grudnia 1927.

Firm. 1976. B. II. 284. Zmiany dotyczące fir- 
I"5' spólkowej. Do rejestru wpisano dnia 7 stycz­
na 1928_ Siedziba firmy: Lwów . Brzmienie firmy: 

^'domyjsk.ic koleje lokalne spółka akcyjna. Zmia ■ 
Członkowie Rady Zawiadowczej Maksy- 

JP îan Kraus i Izydor Lgthi ustąpili. Członkami 
l ldy Zawiadowczej wybrano, Aleksandria br. 

^frmuzakiego inż. Zygmunta Jasińskiego, Dra. 
to^i mierzą Gałeckiego i  Dra. Stanisława Gar- 
Gn Gurskiego. 3747
^<łd okręgowy cyw. jako handlowy Oddział IV.

Lwów , dnia 20 grudnia 1927 r.

Firm. 627/27. Wykreślenie firmy. Dnia 31 
grudnia 1927. wykreślono iw rejestrze wskutek 
Rjtfwkłacjj. Siedziba firmy: Żołynia. Brzmienie ■ fir- 

„Towarzystwo kredytowe dla handlu i 
rRzemysłu w  Żołyni stowarzyszenie zarejestro­
wane z  ograniczoną pOTęką“ . Przedmiot przed- 

RKbiarsiwa: udzielenie . członkom pożyczek do 
^ograniczonej. wysokości. 3748

Sądl okręgowy.
Rzeszów, dnia 24 grudnia 1927 r.

L I C Y T A C J E .
E. XVI. 3172/27. Edykt licytacyjny. Dnia 5 

^ r w c a  1928 godzina 10 rano w  biurze Nr. XVI. 
^będzie się na zasadzie obecnie zatwierdzonych 
ratunków licytacyjnych licytacja realnośd ii whl. 
3̂ 2 ciz. II. ks. gr. gm. m. Lwowa 1/4 części real- 
RRści stanowiącej kamienicę dwupiętrowa przy 
R- Kotlarskiej 1. 8, K. 1. k. 1492 2/4 wartości sza 
^hukowej 15.048.75 z ł najniższa oferta 7.524.39 
’ • Do realności whl 552/11. ks. gr, gm. Lwowa 
3leżą następujące przynależności, 29 okien czte- 
^skrzydlowych, 4 drzwi, dzwonek, wartości 195 
’■ Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy S. I. Oddział XVI.
Lw ów , dnia 22 marca 1928. 3711

E. XV. 3697/27/13. Edykt licytacyjny oraz 
ćk> zgłoszenia wierzytelności. Na wmio- 

*9k Krajowego Towarzystwa kredytowego we 
Lwowie odbędzie się dnia 31 maja 1928 godzina 
Gj3q przedpołudniem w  biurze Nr. 15 licytacja 
Palności księga gr. m. Lw ow a 2483/11. Parcela 
^funtowa obszaru 157 s. 2. za rogatka Gródecką 
la Bogdanówce. Wartość szacunkowa wraz 
* przymaJeżnioścfaim 2628 izb, najniższa oferta 
‘ 252 zł. Poniżej najniższej oierty sprzedaż nie 
Ustąpi'. 3758—3

Sąd' powiatowy S. I., Oddział XV,
Lw ów , dnia 30 marca 1928.

, E. 753/27. Edykt licytacyjny. Dnia 11 maja 
, o  godzinie. 2 popołudniu odbędzie się w tu­
tejszym Sądzie licytacja realności whl. 66 gmi- 

Andrychów Katarzyny Pukalsfciej własnej, 
^ruchom ość powyższa oceniona jest na 85.560 
ftdyćh , najniższa cena w ynw i 42.780 złotych, 
"trunki licytacyjne i  odnoszące się do nierucho- 
N ś c i  dokumenty wolno, przeglądać w  tutejszym 
jśdizie. Takie prawa któreby licytację mogły nie- 
/^bUiszczalną uczynić należy zgłosić najpóźniej 
2®* terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem li­
bacji inaczej .prawa te nie mogłyby być co do 

L*?iei nieruchomości podniesione. Te osoby dla 
T-óiyeh na powyższej nieruchomości istnieją 

w 'toku postępowania licytacyjnego* powsta- 
3  brąwa i ciężary zawiadamiane będą o dal- 
cpycłi wydarzeniach tego 'postępowania tylko 
C?62 przy bid e na ■ tablicy sądowej jeśli nie mie- 
b kają w okręgu tutejszego Sądu lub nie wskażą 
v*e,®omoc;niika do doręczeń w, okręgu tutejszego 

A^u zamieszkałego. 3766
Sąd powiatowy, Oddział I.

Andrychów, dnia 30 marca 1928.

^  E. 776/27/8. Edykt licytacyjny. Strona zobo- 
tw'fZa,la Fanny z  Gerstnerów Littnerowa w O- 

T^cimiu. Na wniosek strony egzekwującej Mar- 
(łHfc ® JVLarjł Presslerów w  Oświęcimiu, odbędzie 

dnia 30 maja 192Kr. o godzinie 10.30 przed- 
jrr‘Udniem w  Murze Nr. 17 na zasadzie warun- 
ęią ^ ° re SJię równocześnie zatwierdza iicyta-

40 gr. Poniżej 'najniższej oierty sprzedaż nie na­
stąpi. 3772

Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 10 marca 1928.

ROZMAITE OBWIESZCZENI A.
C. II. 298/27. Edykt. Strata powodowa Anie­

la Krychówna yniosła skargę przeciw; stronie 
pozwanej Adolf Zalewski; o  2.943 zł. zpn. da L. 
cz. C. II. 298/27. Audljemcja do ustnej rozprawy 
została wyznaczona na 2 marca godz. 9 poi. sala 
rozpraw Nr. 103. Ponieważ miejsce pobytu strony 
pozwanej jest nieznane, ustanawia się p. Dra. 
Schmoraka kuratorem, który ją będzie zastępo­
wał na jej koszt i; niebezpieczeństwo dotąd, do­
póki1, ona sama się nie stawi i  nie ustanowi peł­
nomocnika. 3759

Sąd powiatowy, Oddział II.
Stanisławów, 25 stycznia 1928.

Cg. XIII. 131/28/1. Edykt. Przeciw  Ernesty­
nie Berkelhammer i Marji z  Berkelhammerów 
Kleimoiwej niewiadomym z  miejsca pobytu wnie­
siona została skarga przez Wilhelma Kafznera a 
Freidlę Genendel dwojga imion Katzner o odda­
nie w  posiadanie gruntu iłd. zpn. Na skargę tę 
wyznaczoną została w  .tutejszym Sądzie pierw­
sza audiencja na .dzień 1 maja 1928 o godzinie 
9 rano sala rozpraw Nr. 12 I. piętro. Celem strze­
żenia praw pozwanych ustanawia się kuratora 
w osobie Jsraela Berkelhammera ,W Tarnowie. 
Tenże kurator zastępy w ać będzie pozwane w 
rzeczonej sprawie na dęh koszt i  niebezpieczeń­
stwo dopóki orne w  Sądzie, się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują. 3764

Sąd okręgowy, Oddział XIII.
Tarnów, 11 kwietnia 1928.

rjr następujących realności: księga
L l^ ięd m  whl. 1249 oznaczenie 
rM/lf

gruntowa 
realności

^ — i6925 części tejże realności składających się 
jtoRarceli budowlanej Lk. 667 o  obszarze 604 m. 
to - oraz z  diomu murowanego jednopiętrowego, 
^ t o ś ć  szacunkową tychże 4281/16925 części 
jawności wynosi 7.526 zł. 70 gr., najniższa ofer­
uj. 'Wynosi 3.764 zł. Do realności whl. 1249 ks. 
haj kat. Oświęcim należą następujące ptzy- 
f^R^ności: komórki drewniane i studnia objęte
fl sprzedaż ,nie nastąpi. 3769

3739sprzedaż nie nastąpi.
Sąd powiatowy, Oddział III.

Oświęcim, dnia 19 kwietnia 1928 r.

200/27. Edykt licytacyjny. Dnia 30 maja 
Sodz. 9 przedpot. odbędzie się ..w podpisa- 

*■' ‘ Sądzie biuro Nr. 51 licytacja połowy Teal- 
whl. 37 gminy Zanajsko oszacowanej na 

^5^ 50 gr. Najniższa oferta wynosi 262 zł.
t>SiZy_ 3770

^ Sąd powiatowy, Oddział III.
^ atnbor, dnia 9 marca 1928.

tą jy- 5041/27. Edykt licytacyjny. Dnia 6 czerw- 
9 przedipoł. odbędzie się w podpr- 

Sści lądzie biuro 51 licytacja 1/3 części real- 
273 gminy Bereźnica wartości szacun­

k i  ^  1639 zł. 32 gr. Najniższa oferta wynosi 
Odiż - ^  wartości .szacunkowej kwotę 1094 zł. 

eł najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi, 
o Sąd powiatowy. Oddział III.

“ ^bor, dnia 27 marca 1928. 3771

prJ83 2̂7- Edykt licytacyjny. Dnia 21 maja 
h *6 1°  przedpoł. odbędzie , się w podpisa-

J x Zlie biuro Nr. 51 Mcytacja 1/5 części reai- 
^ftj bl. 1097 .gmina Babina wartości szacunko- 

1 zł. 60 gr. Najniższa oferta wynosi 114 zł.

U P A D Ł O Ś C I .

Sa. 14/27/13. Zastanowienie postępoiwania u- 
godowego, Dłużniczka Sara Gawler właściciel­
ka sklepu galanteryjnego w Tarnopolu. Otwarte 
ńa wniosek dłużniczki Sary Gawler właścicielki 
sklepu galanteryjnego w Tarnopolu postępowanie 
ugodowe do jej majątku .zastanawiamy. 3752 

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Tarnopol, diiia* 22 marca 1928.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO,
T. 339/2,3. Grzegorz Hladys.z syn Jana uro­

dzony 7 'lutego 1889 W Polu chowie wielkim po w. 
Przemyślany wstąpił ;w r. 1918 do armji ukraiń­
skiej i tam zaginął od: roku 1919. Wdrażając po­
stępowanie celem uznandla go za zmarłego a mał­
żeństwa z Marją Rybakówną za rozwiązane, 
w zywa się aby uwiadomiono t> zaginionym do 
1 roku Sąd lub kuratora ad w. Dolnickiego w Zło­
czowie, którego ustanawia się zarazem obrońcą 
węzła małżeńskiego. - 3753

Sąd okręgowy.
Złoczów, 9 września 1924.
T. 383/27. Grzegorz Daćków urodzony 28 li­

stopada 1875 w  Wierzblanach .powiat Kamionka 
strum. zaginął odi roku 1915 jaiko żołnierz au­
striacki w  iliew.oli rosyjskiej. .Wdrażając postę­
powanie celem uznania go za zmarłego wzywa 
się, aby o zaginionym uwiadomiono do 6 miesię­
cy Sąd lub kuratora adwokata Dra Geretę w 
Złoczowie. 3754

Sąd ofcręgowy-
Zloczów, 5 marca 1928.

T. 462/27. Jaremiasz Pętelka urodzony 12 
maja 1874 w Susznie powiat Radziechów, zaginął 
od roku 1914, jaboi żołnierz austriacki na wojnie 
światowej. Wdrażając postępowanie celem uzna­
nia go za zmarłego ’a małżeństwa z  Teodozją 
Petelka zawartego za rozwiązane, w zywa się, 
aby o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora .adwokata Dra. R. Schwagera 
w Złoczowie, którego; ustanawia się obrońcą wę­
zła małżeńskiego. 3755

Sąd Okręgowy.
Złoczów, 28 lutego ,1928.
T. 466/27. Karol Unicki syn Jana urodzony 

20 listopada 1887 w 'Kamionce strum. zaginął _ od 
roku 1914 jako; żołnierz ausłrjackj na wojnie 
światowej, a wedle pisma W ywiadów czego* Biu­
ra Czerwonego krzyża padł dnia 19 października
1914 na. polu chwały. Wdrażając postępów,anie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się, aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora adwokata Dra. Hessla w Złoczowie.

Sąd okręgowy.
Złoczów, 13 maroa 1928. 3756

T. 10/28. Leon Czak urodzony 21 stycznia 
1S93 w  Wicyniu powiat Ztoczó.w zaginął od noku
1915 jako żołnierz austriacki' na wojnie świato­
wej. Wdrażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego1 w zyw a się aby o zaginionym uwia­
domić do 6 miesięcy Sąd lub kuratora adwokata 
Dra. Epsteina w, Złoczowie. 3757

Sąd, 'okręgowy.
Złoczów, 13 lutego. 1928.

T. 329/27. Edykt. Tymoteusz Kryw,ak syn 
Eljasza *L Julianny-urodzony 17 października 1872 
w  Dubszczu i tam zamieszkały, jako .żołnierz b. 
36 pp. austr. dostał się do niewoli włoskiej i od 
roku-1918 niema o nim wiadomości. Wdraża się 
(postępowanie celem uznania go za zmarłego. 
W zyw a się, aby najpóźniej do 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia edyktu w gazecie udzielono Sądowi 
wiadomości o zaginionym. 3672

Sąd1 okręgowy.
Brzeżany 27 grudnia1 1927.

T. 334/27. Edykt J.akób Smaczyło syn Ma­
ksyma i Magdaleny urodzony 6 kwietnia 1889 
w  Olesinie i  tam zamieszkały, jako żołnierz austr. 
dostał się do niewoli rosyjskiej, i wstąpił był do 
armji- przeciw bolszewickiej z którą miał się u- 
dać na . front bolszewicki', od tego czasu niema 
■o nim wiadomości. Wdraża się postępowanie 
celem uznania go "za zmarłego a małżeństwo 
przezeń zawarte z Ahafją Baryłka córką Jana i 
Justyny dnia 11 czerwca 1911 r. w  Ccnto.wie- za 
rozwiązane. Ogłasza się wezw,anie. aby najpó­
źniej do 6 miesięcy od' dńla ogłoszenia, edyktu w 
gazecie udzielono Sądowi lub adw. Dr. Reicho­

w i w Brzeżanach wiadomości o zaginionym, a je­
go się w zyw ą aby dał zmąć o sobie, 3574

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 14 stycznia 1928.

T. 333/27. Edykt Antoni Jacyk syn Daniela 
i Kseni, urodzony 29 stycznia 1884 w Olesinie i 
tamże zamieszkały, jako żołnierz 55 pp. b. armji 
austr. dostał się był w  roku 1914 do niewoli; ro­
syjskiej, od tego czasu niema o  nun wiadomości. 
Wdraża się postępowanie celem .uznania go za

T. 350/27. Edykt Zachar Fajfura syn Pawła 
ii Justyny urodzony 21 września 1880 w  Olesinie 
!  tam zamieszkały, jako żołnierz b. 55 pp, austr. 
pod; Przemyślem w  1914 dostał się do niewoli 
rosyjskiej skąd ostatnią .wiadomość dał w  1915, 
od tego czasu niema o nim wiadomości. Wdraża 
się postępowanie celem uznania go za zmarłego, 
a małżeństwo przezeń zawarte za rozwiązane. 
W zyw a się aby najpóźniej do 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia edyktu w  gazecie, udzielono Sądowi,

zmarłego. Ogłasza się wezwanie, aby najpóźniej ,adw. Dr. Obcnanderowi w  Bizeżanach wwa-
dlO 6 m.ilp c i r l - n i t  ci; rur 7.PfnńdT P,dvlk,t!U W 2?aiZ£ =wfdo 6 miesięcy od dnia; ogłoszenia edyktu w  gaze­
cie udzielono Sądowii wiadomości o zaginionym, 
a jego, się wzywa, aby dał znać o sobie. 3673 

Sąd nKręgowy.
Brzeżany, 14 stycznia 1928.

T. 340/27. Edykt. Sawa Laska syn Katarzyny 
urodzony 20 kwietnia 1884 w. Błotni i tam za­
mieszkały jako żołnierz austr. b. 55 pp. w.alczył 
na froncie austr.-rosyjskim, a od lipca 1915 r. 
■niiema o nim wiadomości. WdTaża się .postępo­
wanie celem .uznania go za z mar lęgu. W zyw a 
się, aoy najpóźniej do 6 miesięcy od dnia ogło­
szenia edyktu w  gazecie udzielono. Sądowi wia­
domości o zaginionym. 3675

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 27 grudnia 1927.

T. 341/27. Edykt. Iwan Dymyd syn Wasyla 
ii Tekli urodzony w roku 1885 w Dunaju wie i  
tamże zamieszkały zmarł w zimie 1917/1918 roku 
jako jeniec austr. w  .gubemji piefrogrodizkiej w  
Rosji Wdraża się postępowanie celem ustalenia 
dowodu jego śmierci Ogłasza się wezwanie, aby 
najpóźniej doi 3-cb miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu w  gazecie udzielono Sądowi wiadomości 
O izaginSiOinym. a  jego się wzywa, aby dał znać 
o sobie. 3676

Sąd okręgowy.
Brzeżany. 12 marca 1928.

T. 342/27. Edykt. Anna B.uozok córka Mate­
usza j  Fewronji wodzona 16 czerwca 1859 w 
Wiśndowczyku a zamieszkała to Hajworonee, 
■wedle zaprzysiężonych zeznań świadków lika 
Jajecznika i  Michaliny Buczok miała umrzeć w 
Trubau (.Morawy) iw pierwszych dnliach stycznia 
1916 r. Wdraża się postępowanie celem ustalenia 
dowodu jej śmierci. Ogłasza się wezwanie, aiby 
najpóźniej do 3-cih miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu w  gazecie udzielono Sądowi wiadomości 
o zaginionej, a ją się ;wzywa, aby dała znać 
o sobie. 3577

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 13 stycznia 1928.

T. 344/27. Edykt. Onufry Kostiów vel Saw­
ków urodzony 24 czerwca 1867 w  Buszczu i tam 
.zamieszkały, by ły  żołnierz austriacki w  czasie 
Świąt Wielkanocnych obrz. gr. katol. 1917 r. 
zmarł w.e Lwowie. Wdraża się .postępow.anie ce­
lem uznania go za zmarłego. Ogłasza się wezwa­
nie, • aby najpóźniej do trzech miesięcy od dnia 
ogłoszenia edyktu w gazecie, .udzielono Sądowi 
wiadomości o zaginionym, a jegoi się wzywa, abyl 
dał znać o sobie. 3678

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 6 grudnia 1927.

T. 345/27. Edykt Grzegorz Czopyk syn Ste­
fana i  Melanji -urodzony 11 października 1877 r. 
w- Błotni i  tam zamieszkały w  1916 jako żołnierz 
aiustr b. 22 pp. oba. kraj. zginąć miał w  bitwie 
po.d Poczajowem, od tego czasu niema o nim 
wiadomości. Wdraża się postępowanie celem u- 
znanta go za zmarłego. Ogłasza się wezwanie, 
aby najpóźniej do sześciu miesięcy od dnia ogło­
szenia edyktu w  gazecie udzielono Sądowi w ia­
domości o  zaginionym, a jego się wzywa, aby 
dał znać o  sobie. 3679

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 27 grudnia 1927.

T. 348/27. Edykt. Antoni Chomyszyn syn Mi­
chaiła i Katarzyny, urodzony 24 sierpniu 1895 r. 
w Podusowie i  tam zamieszkały odszedł w roku 
1918 w listopadzie na wojnę polsko-ukraińską i 
od tego czasu .niema o nim wiadomości. Wdraża
się postępowanie celem uznania go za zmarłego.
Ogłasza się wezwanie aby najpóźniej do sześciu 
miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu ,w gazecie u- 
dzielono Sądowi wiadomości o zaginionym, a je­
go się wzywa, aby dal znać o sobie 3680

Sądl okręgowy.
Brzeżany, 24 grudnia 1927.

*
T. 349/27. Edykt. .Wasyl Czarnoriz syn Łuczki 

ii Marty urodizony 16_ lutego 1872 r. w Potoku 
a zamieszkały w  Olesinie jako żołnierz 55 pp. b. 
armji austr. dostał się w  1914 do niewoli rosyj­
skiej skąd ostatnią wiadomość dat w  1916 z gu- 
bennji połtawskiej, od tego czasu niema o nim 
wiadomości. Wdraża się postępowanie celem u- 
zmarnia £0 za zmarłego. Ogłasza-się wezwanie,* 
aby najpóźniej do 6 miesięcy .od dnia ogłoszenia 
edyktu w gazecie udzielano Sądowi wiadomości 
o  zaginionym, .a jego się wzywa, aby dał znać
0 sobie. , 3681

Sąd1 okręgowy.
Brzeżany, 17 stycznia 1928.
T. 354/27. Edykt. Michał Sochan syn Eusta­

chego urodzony 13 października 1893 w Nowo­
sielcach i  tamże zamieszkały zginął na froncie 
austr.^rosyjskim na Bukowienie 1915 r. Wdraża 
się postępow.anie celem .uznania go za zmarłego. 
Ogłasza się wezwanie, aby najpóźniej do 3-ch 
miesięcy od dinia -ogłoszenia edyktu w  ̂gazecie 
udzielono Sądowi wiadomości o zaginionym, 
a jego się wzywa, aby dał znać o sobie., 3684 

Sąu okręgowy.
Brzeżany, 14 stycznia 1928.

T. 356/27. Edykt. Eljasz Musiak syn Mykiety
1 Pauiimy unodizony 28 lipca 1873 r. w; Medusze 
a .w Byszowiie zamieszkały _ powołany został w 
roku 19*14 do 20 pp. b. aTmji 'austr. w Stanisła­
wow ie i  od tego czasu niema o nim wiadomości. 
Wdraża się postępowanie celem uznania go za 
zmarłego. Ogłasza się wezwanie, aby najpóźniej 
diQ 6 miesięcy odi dnia ogłoszenia^ edyktu w  ga- 
,zeqie Ł iidizielowo ( Sadowi wtodomości o zagi/nio- 
ńym, a ‘jego się wzywa, aby dai znać o sobie.

Sąd: okręgowy.
Brzeżany, 17 stycznia 1928. 3.^5

o  zagan ionym.
Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 21 grudnia 1927.

3682

T. 357/27. Edykt. Mykdeta Tymiuk syn Miko­
łaja i Agrypiny urodzony 28 sierpnia 1876 .w Za- 
wałowie a :w Serednem zamieszkały powołany 
został *w roku 1914 do służby wojskowej w  armji 
austr., i od tego czasu niema o nim wiadomości. 
Wdraża się postępowanie celem uznania go za 
zmarłego. _ Ogłasza się wezwanie, aby najpóźniej 
do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w  gaze­
cie udzielona Sądowi wiadomości o  zaginionym, 
a jego się w zyw a aby dał znać o sobie. 3686 

Sądl okręgowy.
Bizeżaiiy, 17 stycznia 1928.

1. 360/27. Edykt. Eustachy Lejbów syn Marji 
urodź. 2 grudnia 1883 w  Babuchowie. zamieszka­
ły  w  Podgrodziu, jako żołnierz austr. dostał się 
w  1914 do niewoli rosyjskiej, jednak wszelki1 ślad
0 nim zaginął. W-draża się postępowanie celem 
uznania go za zmarłego. Ogłasza' się wezwanie, 
aby najpóźniej* do sześdu miesięcy od dnia ogło­
szenia edyktu w gazecie udzielono Sądowi wia- 
dómośoi o zaginionym^ a jego się wzywa aby dał 
znać o sobie. 3687.

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 10 stycznia 1928.

T. 364/27. Edykt. Stefan Tybin syn Oleksego
1 Marji urodzony 10 maja 1893 r. w  Dupszczu 
i  tamże zamieszkały w roku 1916 walczył jako 
żołnierz b 19 p_ obr austr. na froncie aiustr.-TO- 
syjskim, oa tego czasu niema o nim wiadomości. 
Wdraża się postępowanie celem uznania go za 
zmarłego. Ogłasza1 się wezwanie aby najpóźniej 
do sześciu miesięcy od .dnia ogłoszenia edyktu 
w  gazecie udzielono Sądowi wiadomości o zagi­
nionym, a jego się wzywa* aby dał znać o sobie.

Sądl okręgowy.
Brzeżany, 24 grudndiai 1927 3688

T. 366/27. Edykt. Filip Kuczęr syn , Jania i 
Eudoksji urodzony 19 października 1878 r. i za­
mieszkały w KołokoJimie w czasie wojny świa­
towej dostał się do niewoli rosyjskiej i prócz je­
dnego Estu z niewoli niema o nim odtąd żadnej 
■wiadomości. Wdraża się postępow.anie celem u- 
znania go za zmarłego. Ogłasza się wezwanie, 
aby najpóźniej db sześciu miesięcy od dnia ogło, 
szenia edyktu w gazecie udzielono Sądowi w ia­
domości o  zaginionym, a jego się wzywa, aby 
dał znać o sobie. 3689

Sąd okręgowy.
Brzeżany, "24 grudnia 1927.

T. 369/27. Edykt. Symeon Anoruchów syn 
Aleksego i Anny urodzony 13 sierpnia 1872 w 
Słóbódce i  tamże zamieszkały powołany w 1916 
do służby w  55 pp. walczył na froncie 'austr.-wło- 
skim i od tego czasu niema o  niim wiadomości. 
Wdraża się postępowanie celem uznania' go za 
zmarłego. Ogłasza się wezwanie, aby najpóźniej 
do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w  .ga­
zecie udzielono Sądowi wiadomości o zaginio­
nym, .a jego się wzywa, aby dał znać o sobie. 

Sądl okręgowy.
Bizeżany, 31 stycznia 1928. 3690

T. 370/27. Edykt. Michał Niebylski syn Mate­
usza i Katarzyny urodzony 28 września 1871 w  
Słobódce il tamże zamieszkały, brał udział w  wal­
kach pod1 Przemyślem jako żołnierz 55 pp. b. 
armji austr., i od tego czasu Jiiema o nim wia­
domości. WdTaża się postępowanie celem uznania 
go za zmarłego. Ogłasza się wezwanie, aby naj­
później do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu 
w gaizecie udzielono Sądowii wiadomości o zagi­
nionym. a jego się w zyw a, aby dał znać o  sobie. 

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 17 stycznia 1928. 3691

T. 200/27. Jan Korotasz z  Bilcza złotego, żoł­
nierz byłej armji austr. zaginął bez wieści. W y ­
daje się ogólne wezwanie powiadomić o zagi­
nionym Sąd lub kuratora iDra1. Reichsteina adw. 
w  Czortkowie do dnia 1 listopada 1928. 3692

Sąd okręgowy Oddział IV.
Czortków, 31 marca 1928.

T. 460/27. Dmytro Pawluk z  Burdziakow-iec, 
żołnierz byłej armji* austr. zagarnął bez wieści. 
Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić o zagi­
nionym Sąd lub kuratora Dra. Brenholza adw. w 
Czortkoiwre do dni,a 20 października 1928. 3693

Sąd okręgowy Oddział IV.
Czortków, 23 marca 1928.

T \ 4.®''27- Maksymilian Kostysizyn z  Raków- 
hąta, żołnierz .byłej armji austr. zaginął bez wie- 
sca. W ydaje się ogólne wezwanie powiadomić 
O' zaginionym 'Sąd lub kuratora Dr. Weicherta 
adw. w  Czartkowie do dnia 15 września 1928. 

Sąd okręgowy Oddział IV.
Ozorików, 22 lutego 1928 3694,

T. 13/28. Piotr Pożerndiiik syai Tymka z Czar- 
niokonicc wielkich, żołnierz byłej armji austr. za­
ginął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o  zaginionym Sąd lub kuratora Dra. 
Reichsteina adw. w  Czortkowie do dnia 15 paź­
dziernika 1928 3697

Sąd" okręgowy, Oddział IV.
Czortków, 15 marca1 1928.

T. 419/27. Edykt. Grzegorz Rrawciów syn 
Michała i  Piaksedy_ urodzony 26 sierpnia 1887 
w Kołokolimie i tamże zamieszkały powołany w 
roku 1914 do służby wojsk, w aimji austr.. za­
ginął, od tego czasu niema o nim wiadomości. 
W araża się postępowanie celem uznania goi za 
zmarłego. Ogłasza się weizw^iie aby. najpóźniej 
do* 6 miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w ga­
zecie udzielono Sądowi wiadomości; o zaginio­
nym, a jego się w zyw a  aby dał znać .0 sobie. 3725 

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 9 lutego 1928. , -*
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T. 18128. Antoni Heger z  Germakówki, żoł- 
■ieTZ byłej armji austr. zaginął bez wieści. W y ­
daje się ogólne wezwanie powiadomić o  zaginio­
nym Sąd lub kuratora Dra. Feldmana adw. w' 
Czortkowie do dnia.20 października 1928.. .3698

SąJ okręgowy, Oddział IV.
Czortków, 26 ma,ca 1928.
T. 20/28. Jan Pawliński z G erm ak ów k i, żoł­

nierz byłej airmji Łagą-nąt bez wieści. W y ­
daje się ogólne wezwanie powiadomić o  zaginio­
nym Sąd lub kuratora Dra. -Brenholza ad,w. \v 
OzortKOwie do dnia 20 października 1928. 3699

Sądl okręgowy, Oddział IV.
Czortków, 26 marca 1928.

T. 33/28. Andrzej Bcucu _syn Michała z Sit- 
chodolu. żołnierz byłej armja! austr. zaginął bez 
wieśca. W ydaje się ogólne wezwanie powiadomić 
o  zaginionym Sąd lub ■ 'kuratora Dra. Brenholza 
adw. w Gzprtkoiwte do dnia 15 października 1928. 

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków, 15 marca 1928. 3100

T. 38/28. Mateusz Krzyśków syn Mikołaja 
z  ProŁ^żnej, żołnierz byłej armji austr. zaginął 
w walce na Wołyniu 1915 roku. W ydaje się o- 
■gólne wezwanie powiadomić o zagimomyn, Sąd 
lub kuratora [>ra. Brenholza adw'. w  Czortkowie 
do dnia 15 linca 1928. 3701

Sądl okręgowy, Oddział FV.
■Czortków, la  marca 1928.

T. 61/28. Atanazy Tycholiz z  Koszyłowiec, 
tołniunz byłej ,armji austr. zaginał uez wieści. 
Wydjfie się ogólne wezwanie powiadomić o zagi­
nionym Sądl lub kuratora Dra. Jnrcfeyfiskiego 
adw. w  Czortkowie do dnia 31 piździe, nika 
1928. 3702

Sąd okręgowy, Oddzfał IV.
Czortków, 21 marca 1928.

T. 52/28. Filomen Hucuł 7 Koszylówiec, żoł­
nierz byłej armji austr. zaginął bez wieści. W y ­
daje się ogólne wezwanie powiadomić o zagi­
nionym Sąd lub kuratoria Dra Reichsiteina adw. 
w Czor drowie do dnia 31 października 1928 .3703 

Sąd1 okręgowy, Oddział IV.
Czortków, 21 marca i928.

T. 63/28. Marko Baziuk z Koszytowiec. źoi- 
fderz bytej armji austr zaginął bez wieści. W y­
doje się ogólne wezwartie poiwiador.jić o Zaginio­
nym Sąd -lito kuratora Dra. B,eniiolza adw. w 
Czortkowie dio: dniiia 20 października 1928. 3704

Sąd okręgowy, Oddział IV
Czortków. 23 marca 1928.

T. 73/28. Ilko Hałak syn Andrzeja z Kociubi- 
niec żołnierz byłej airmji ukraińskiej zagliną! bez 
witści. wydaje się ogólne /czw anie powiadomić 
c  zaginionym Sąd lub kurator^ Dra, Elektrowicza 
adw. w Czortkowit do dnia 20 kwietnia 1929. 

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków, 27 marca 1928. 3705

T. 74/28. Kazimierz Rosł-an-orwskii1 syn, Jana 
z Kop.yczynioc, żołnierz bytej armji austr. zagi­
nął bez wieści. W ydaje s,ę ogólne wezwanie po­
wiadomić o laginilorym Sąd lub kuratora Dra. 
Reichsteina adw. iw Czortkowie doi oirria 20 paś-,
dzierni-ką 1928.   -  <- ■—

Sąd okręgowy, Oddział .IV.
Czortków, 26 maTCa 1928.

T. 77/28. Miarko Falków syn Kazimierza z Ko- 
pycizyniec, żołnierz byJ,ej armjii austr. zaginął bez 
wieści, Wydaje się ogólne wezwaide powiado­
mić o, zaginionym Sąd lub kuratora Dra. Bren- 
holzą adw. ,w Czortkowie dio dnia 20 paźdiziernika 
1928. 3707

Sądi okręgowy, Oddział IV
Czortków, 27 marca 1928.

T  87/28. Iwan Juźda z  Białej, żołnierz armji 
austr. zaginął bez wieści. Wzywia się powiadomić 
o zaginionym Sąd do 15 października 1928. 3708 

Sąd1 okręgowy.
Czortków, 2 kwietnia 1928.

T. IV. 54/27/13. Bartłomiej W łodyga syn. Mar­
cina i  Juljii, urodzony 17 marca 1884 w  Olchoiwie 
powiat Ropczyce, żołnierz 40 pułku piechoty by­
łej armji austriackiej faiko uczestnik wojny świa­
towej oeiz wieści zaginął. W zyw a saę każdego 
o udzielenie Sądowi lub kuratorowi i  obrońcy 
węzła małżeńskiego adwokatowi Zarembie w 
Twmowie wiadomości o zaginionym. Bartłomieja

W todygę wzywa się aby; tutejszy Sąd uwiadomił
0 swem życiu do dnia 1 grudnia 192S. 3710

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów. 28 listopada ■ 1927.

- • T. IV. 16i/27/5. Edykt. Dy-dak Kostek nieślu­
bny syn A u iy  Kosiek urodzony dnia 6 marca 
188o w  Kopytowej, uczestnik wojny światowej od 
końca roku 1914 nie daje. o  sobie znaku życia. 
Celem uznania g-ó za zmarłego w zyw a się o  po­
danie tutejszemu Sądowi wiadomości o zaginio­
nym a to w, przeciągu sześciu1 miesięcy fcząa  od 
dnia- ogłoszenia edyktu w ẑi-ełhniifeu urzędowym 
poczeni na nonownr wniosek wydane zostanie 
ostateczne orzeclzeniie. 3709

Sąd okręgowy, Oddziai IV.
Jasło, dnia 31 marca 1928.

T. 182/26/to. Myfcieta fłołowczak s Kata­
r y n y  z  Zawadki powołany w: ledie 1914 do 45 
p. wojska austijaddęgo dotychczas do dtomu nie 
powrócił i znaku życia o  sobie nie daje. Wdraża 
się postępowanie celem uznania goi -zą zmarłego
1 małżeństwa jego zawartego dn. 4 lis-wpada 1,909 
w cerkwi w  Tensaowle z Mar ją Mai ar za roz­
wiązane.-Wizy,wa- się przerc, aby udzielono Są­
dow i lub obrońcy węzła małżeńskiego- Dr. Men- 
kęsowi a<rw,. w  samborze Wiadomości o po wyż 
wymaeuiotu m, Sąd na ponowną prośbę po dniu 
1 paździendka 1928 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego 3718

Sąd powiatowy, Oddział V.
Sambor, dnia 15 marca 1928.

T. 406/27. Edykt. W asyl Kusznier syn Micha­
ła i  ł-elagji urouzony 6 kwietnia 188ź w Lipicy 
górnej i tamże zamieszkały dostał się jako żoł­
nierz b. armji; austr. doi niewoli rosyjskiej stąd 
ostatmą wiadomość dał ze szfwtaia jako ciężko 
chory w 1915 r. od tego czasu niema o  nim w ia­
domości'. Wdraża się postępowanie celem uzna­
nia go u t -zmarłego Ogłasza się wezwanie, aby 
najpóźniej do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia e- 
dyfctu w gazecie udzielono Sądowi wiadomości 
o zaginionym, a jego się -wzywa, aby dał znać
0 sobie. 3720

Sąd okręgowy
Brzeżany. 15 marca 1928.

T. 407/27. Fdykt. Teodor Bohdan Didora 
syn- Jana i  Teoaory urodzony 15 kwi-etnia 1889 
r. w  Zastawczu i  tamże zamieszkali^ powołany 
został w rcncu 1914 do- 55 -p.p. b. a.-.mji austr., od 
tego cizasu mierna o nim wiadomości. W draża się 
postępowanie celem u-zmamita go- za zmarłego. 
Ogłasza- się weizwanie aby najpóźniej do 6 mie­
sięcy od dnia ogłoszenia edylktu w  gazecie udzie 
lon-o Sądowi wiadomości o  zaginionym, a jego się 
wzywa aby dał m ać o sobi-e. 3721

Sądl okręgowy.
Brzeżany, 17 stycznia 1928.

T  409/27. Edykt. Michał Bandch syn. Stefana 
i-1 Kseni Uiodzomy. 17- stycznia 1836 w- Zastaw­
cza i  tamże z#n|eszkSły walczył jako żołnierz 
55 p. p. na froncie austr.-rumuiisir-Jm, od' tego 
czasu nfiema o- nim 'wiadomości Wdraża się po­
stępowanie celem uznania go za zmarłego. Ogła­
sza się 'węźW-gjme aby najpóźniej do 6 eto mie- 
s ię cyod  dnia ogłoszenia edyktu w gazecie udzie 
Iowo v,iad<wnościi'o- zaginionym, a jego się wzywa 
aby dał znać 0 s-obie. 3722

Sądi okręgowy
Brzeżany, 17 stycznia 1928.

T. 411/27 Fdykt. Mikołaj Szkil, syn EIjaszp
1 Pelagji urodzony 9 grudnii-a, 1881 w Zawałowie 
lamieszkaly w  Jalbłonó-wce -powołany w  r. 1914 
do- służbyl w wo-jsku austr. ostatnią dał wiaa-o- 
mość o sobie ze Stanisiawowa, ud tego czasu 
niema o iiim wiadomości. Wdraża się postępowa­
nie celem uznania go za zmarłego. Ogłasza się 
wezwanie aby najpóźniej do 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia edyktu w  ga-zedle ud'zi-elono Sądowi 
wiadomości o  zagiiiiionym, a jego się wzywa aby 
dał znać o sobie. 3723

Sąd' okręgowy.
Brzeżany, 30 stycznia 1928.

T. 415/27. Edykt. Wasyl .Dowhy syn Grzego­
rza i Julianny urodzony 30 grudnia 1884 r w Łu- 
czamadh i tamże zamieszkały, jako żołnierz 55 
pp. b. armji austr., zginąć miał dnia 19 maja 1915 
r. w, czasto walk aiustr.-Tiosyjskich na froncie w 
Karpatach. Od tego czasu niema o  nim wiado­
mości'. Wdraża się postępoiwanine celem ustale-

-ni-a dowodu jego śmierci. Ogłasza saę wezwanie 
aby najpóźniej do 3-ch miesięcy od duia ogło­
szenia edyktu w  gazecie udzielono Sądowi, wia­
domości o zaginionym, a jego się wzywa, aby 
dał znać o sobie. .3724

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 17 -stycznia 1928.

T. 314/27. Edykt. Grzegorz Sawicki syn Pa­
wła i Eufrozyny urodzony 6 grudnia lo72 w  Sło- 
bodzie -złotej i  tam 'zamieszkały zginąć miał w 
październiku 1914 r. na: froncie rosyjskim pod 
Berekszar, jako żołnierz o. 55 ipp. austr -od tego- 
czasu niema o  nim wiadomości. W draża się po­
stępów, aae  celem uznania g t  za zmarłego. W!z3r- 
;v.a się, aby najpóźniej do 3 miesięcy od dmie- o- 
„ kiszenia edyktu w gaizecie’ udzielono Sądowi 
wiadomości- o  zaginionym. 3664

Sąd okręgowy
Brzeżany, 27 grudnia 1927,

T. 315/27. Edykt, Jan- Choma syn Śymeona 
i Anastazji ,'rodzony 29 października 1875 w L i­
twinowie k. tam zamieszkały w  zimie 1915 lub 
1916 roku umrzeć Miał jako jeniec austr. w uie- 
won rosyjskiej w  Troicku. W diaża się postępo­
wanie celem uzi^ania go -za zmarłego. Ogłasza sie 
wezwanie aby najpóźidej do sześciu miesięcy od 
dnia ogłoszenia edyktu w  gazecie udzielono Są­
dowi wiadomości' o zaginionym, a jego s:ę wzy ­
wa, aby dał znać er sobie. 3665

Sąd okręgowy.
Brzeżany. 28 grudOfc 1927.

T. 317/27. Edykt. Piotr Fedśrko syn Michała 
i Katairzyny urodzony 10 lipca 1876 w Podka- 
irreniu i tam zamieszkały 27 sierpnia 1914 pod 
Krasulem dostał się do niewoli rosyjskiej, od te­
go czasu niemu o afer. wiiadomości, -Wdraża się 
postępowanie celem uznania go ze zmarłego. O- 
głasza się wesw-ani-e aby najpóźnaci do ?,eściu 
rriięsięcy od dnia oi.łoszeniia edyktu w  gazecie 
udziel-onio Sądowi- wiadomości a zaSriionyn a 
jego się wzywa, by dał znioć a sobie. 3666

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 9 stycznia 1928,

T. 319/27. Edykt. Mikołaj Bordun syn W a­
sylu i Magdaleny urodzony 19 kwietnia 1874 r. 
w Korzelicach i tamże zaniieszkaly powołany 
został w roku 1914 do służby wojskowe^ austrja- 
fckiej, od tego czasu ulema o nim wiadomości. 
Wdi-aża się postępowanie celem uznanie go za 
zmarłego1.' Ogłasza się wezwania, abi najpóźniej 
do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w  ga­
zecie udzielone Sądowi wiarmmośd o zaginio­
nym, a jeg-o się wzywa, aby dał znać o sobie.

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 16 stycznia 1928. 3667

T. 321/27. Edykt Grzegorz Boryk syn My- 
Łi-ety i Anny nr- 8 marc? 1878 w  Łapszynie a 
w Danilczu zamieszkały, jako żołnierz b. armji

austr. dostał się do niewoli rosyjskiej, gdzie _ 
Ahrepe miał zachorować na krwawą dezynten/- 
o-d tego c-zasu niema o nim -wiadomości. Wdróż® 
się postępowanie- celem uznania go za zmarłeś" 
a małżeństwo- przezeń zawarte z Anastazją (Na*' 
cią) Nyszczuk za rozwiązane. Ogłasza sie 
,zwanńe aby najpóźniej do 6 miesięcy od ( 1 r 
ogłoszenia edr-̂ ktu w gazecne -u-dizielono Sądp^ 
lub adw. Dr. ReichoiWi w Brzeżanach wiadorbL 
ści -oi zaginionym a jego się w zyw a abv dał 2®*;
0 sobie. . J668

Sąd okręgowy.,
Brzeżany, 21 stycznia- 1928.

1 322/27. Edydt. Franciszek P ietrusiew fl
syn, Michała i Marji, urodzony 6 czerwca l88t *  
Korkolnikadl i tam zamieszkały jako żotojf*.* 
austr. 19l7 umrzeć miał w  Jefremowie gub. f  . 
skiej, od tego czasu -tn-ema o nim wiadomo^1"** 
Wdraża się postępowanie celem uznania go 
zmarłego a małżeństwo przezeń zawarte za r°? ' 
wiązane. W zyw a się, aby najpóźniej do 3 
sięcy od1 dnia ogłoszenia edyktu w' gazecif 
dzielono Sądowd iub adw. D, Reichowi w  
zimach wiadomości- o zaginionym. 360?

Sąd okręgors"y.
Brzeżany, 27 grudida 19,27.

T. 323/27. Edykt. Jan Sokołowski syn Jói~,
1 Zorfjl urodzony 7 wFześnia 1C99 r. w Łudzy11.' 
each a zamieszkaij' w Babuchowie w czasie wpb 
ny polsko - bolszewickiej w łede 1920 r. ran^T 
n> ciężko r  oko w -bdtiwie pod Kmhynięza*111’ 
zginąć miał tamże. Wdrdiża się postępowanie cL‘ 
łem uznania go za: zmarłego. Ogłasza się 1*r®, 
zwanie, aby najpóźniej do 6 miesięcy od dn' 
ogłoszenia edyktu w  gazecie udzielono Sądo . 
wiadomości o zaginiionym a jego się w zyw a ab> 
dał znać -0 sobie. i " 1 ’

Sąd (okręgowy.
Brzeżany, 7 lutego 1928.

T. 5/28. Antoni Jabłoński syn Semena z Le' 
miecznik, żołnierz byłej armji austriackiej ż?/ 
ginął bez wieka. W ydaje się ogólne -wezwał11 
powtodo-rtiić o zaginionym Sąd lub kuratora Drp: 
Brenholza adw wr Czortkowie do dnia 10 P&K 
dziernika: 1928.

Sąd okręgowy Oddział f\r,
Czortków 9 marca! 1928.
T. 12/28. Mifcoi.aj Czoka-n syn M ykiety ? D°' 

Br ii wian żołnierz byłej armji austr. zaginął 
wieści. Wydaje się ogólne wezwanie powiadom 
o  zaginionym Sąd lub kuratora Dra. Hals to  t 
adw. w Czortkowie do dnia 10 października 192“ 

Sąd oKręgowy Oddział IV.
Czortkow, 9 marca 1928. 36“

ZGUBIONF DOKUMENTY.
UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie koK 

jowe ma nazwisko Ma-rjan Horbajczuk. 37^

O g ł o s z e n i a P r j/ w a l n e.

Niniejszem podajemy do wiadomości, że w myśl uchwały po­
wziętej przez 69 Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonariuszy' 
Akcyjny Bank Hipoteczny, wypłacać będzie w Zakładzie główny^ 
we Lwowie, we Filjach swych w Krakowie, Stanisławowie, Tarnopol^ 
i w Czerniow cach, w Warszawskim Banku Dyskontowym w Warszaw^ 
w Austr. Zakładzie Kredytowym dla handlu i przemysłu w Wiedniu* 
w Bohmische Łscompte Bank und Credit-Anstalt w Pradze tytułetu 
dywidendy za rok 1927 kwotę Zł. 8.— za każdą akcję opiewającą u * 
Zł. 100.— a to począwszy od 1 maja r. !928 za ściągnięcieUl 
kuponu Nr, 1.

Lw ów , dnia 21 kw ietnia 1928.

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY

B f  1  a n s  s u r o w y

AKCYJNEGO GANKU HIPOTECZNEGO WE LWOWIE
i t l ł - d ^ ł e ń  1  k w i e t n i a  1 9 2 8

STAN CZYNNY STAN BIERNY

Kasa i sumy do dyspozycji:
w Banku Polskim i w P. K. O ................................................   .

W aluty zag ran iczn e .................... ................................................... ....
Papiery w artościowe w łasne:

aj pożyczki państwowe . . . . . . . . . .  70.342’85
b) papiery hipoteczne............. 397.52CF24

• c) a k c je .............................................................................. 10.485‘79

Udziały i akcje w  przeds. konsorc .....................................................
Banki k r a jo w e ........................ ....................................................
Banki z a g r a n ic z n e .....................................................................................
Weksle z d y s k o n to w a n e .................... ... ....................................................
Weksle p ro te s to w a n e .................... ............................................................
Rachunki bieżące

a) zabezp ieczone........................................ .... . 18,243.733’45
b) niezabezpieczone .......................   660.672ł74 18,904

Pożyczk i t e r m in o w e ................................................................................. 1,763,
 .............................................................................................  4,52C,
Różne r a c h u n k i ......................................................................................... 2,889.
Koszty, różnice kursowe itp.............................  G-54
O d d z ia ły ......................................................................................................... 5,183,
D ługoterm inowe pożyczk i h ip o t e c z n e ..........................  22,688,

1,667.508-55
868.369-66

. .478.348-88

1,406.091-39 
2,291.39,1-88 
2,142.915*17 

17,281.598-'/6 
30.930-31

.406-19 

.059-64 
,278-36 
683-75 
,982-06 
,205-44 
.644*—

Zł. 82,751.414-04

Kapitały własne:

a) z a k ł a d o w y ...................

b j zapasow y  ...................

c ) inne rezerw y  . . . .

d ) fundusz am ortyzacyjny

W kłady :

a ) t e r m i n o w e .......................

b ) a vista

c ) na książeczK i w kładkow e

5,000.000*—  
1,340.413 40 

222.727-23 
105.661-47

6,899.308-81
1,749.221-67

13,823.158-54

6 ,668.802' ^

22,471 689'°£

Rachunki B ie żą c e .......................................   4,224.84^^

k e tę to
IJ 9 0 & 6 M

Łuuuwią^auia iiinaavi"«-  ........................................ ....
Redyskonto w e k s l i ............................    4,396.61
Zobowiązania inkasowe

Banki k r a jo w e ............................................................................................. i ’WĆ''a*i'22
Banki zagraniczne  ................................................................  7,7^z q \0'$
W ierzycie le hipoteczni 
Różne rachunki

35.91J-
 ______________     ^ i s - o f l r
Procenty, p row iz je  i różne z y s k i ................................................... .... 1,306-9
O Id/ l a ł y ........................................................................................................  5*245.306.^

Zł. 82/.751-4T**

Gwarancje  ............................................................  1,819.065-46

Inkaso  ........................................................................  Zł. 4,600.521-80

„Drakamia Polska” , Lw ów, ul. Chorążczy zny 17, telefon 29-19, pod zarządem W ładysława Grrmana, i i-H. Należytość poezrowa opłacona rycz®


